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P r z e s i le n i e  w  P o l s c e  
z w r i c a  u w a g ę  k o a U c y l.

Paryż, (ETE) W  kolach politycznych pańitw wszelkich interwencyj w  da,nej £ prawdę. Należy 
Uprzyn: s-^onych dyskutują żywo spraw* L-twy zdaniem, tych kół — dać możność, by sprawa 
1 Wileńszczyzny, oratz orKesdlenia stojącego w  ] toz\, iilęła się drogą naturalną i prawną. Wsroy- 
związku n tą sprawą w  Warszawie, PrzwKlen o ' scy m ają nadzieję, że rozwiązanie tej ffprawy 
to wywołało nctylko czujną uwagę Zachodu, z/g€'dne będzie 2. u^żieonanij. li istotną wodą lua- 
lecz i  pewna zdziwienie Spnzymicrzeni sądzą ności. 
te  Liga, Narcaów  wiimia isię' ipo-watrzymać od •
— ■ ■ ■ ■ ■■ ■  ■■ ......■ i - i i  m  11

Anglia przeciw usunręc!u gen. Żeligowskiego
Londyn. (ETE ) Donoszę jakoby Anglia zarad- i ujęcia sen. Żeligowskiego mogłaby spowodować 

niczo zm{enłla zapatrywań a swoje w  surawie | poważne rojn ichy i stiać się poniekąd pjniiyczyną 
generała ziebgowskiego. Anglia uważa, że nsu- nowej wojny.

S e jm  n ie  r o z s t r z y g a ł  je sz cz e  
sp ra w y  w ileń sk ie!.

W szn aw a  (teł. M.). Na wtorkowem (posśediae bezusuannie, nienziadiko dnycnoaizało wsaratek tę* 
niu, mimo liioznego udiziału padów, nie udało go db gwałtownych dyalogów. Poseł Reger zi» 
«ię załatwić epnawy wileńskiej. Stiaio się to z , rytowany wykrzyknikami podła Hryókiewiciza,
tej przyczyny, że wbrew dotychciziasowej prak  
tvoe zupel de mespodzderwaniie wywiązała się 
ńyskus-j a ogólna nad projekrwa ustawy anty* 
fcomunislyczuej, jakkolwiek było to dopiero piieir 
wsze ■czytanie tego projektu. Mówiono długo i  
ołKZ-wrnie, mocno dnamal yznjąc, paaewamnie nu« 
•dmie. W  tem csWitiniiem królował mani ster Dow* 
nar^wicz, który zam iajl powiedzieć Kilkadzifi* 
etiąt słów rzenzowych, odczytywał monotonnym 
głosom długi elaborat, którego Izlha zupełnie nie 
słuchała.
, Dopiero gdy na ttrvbUT>tiib zjawił sflę minister 

Spraw wojskowych Sosnkowsfci, posłowie nzu* 
ęiili pogwa’ ki, prowadzone a parto. Apel mini« 
stra So-mkoY skiego do Jzbj>, aby nie wciągana 
armii do swych walk politycznych, spotkał się 
*  Cgólrym aplauzem.

W  sprawie wileńskiej wypowiedziała się poza 
premierem Ponikowskim tyllko część klubów. 
Mowę' posła Daszyńskiego .prawica przerywała

Dyskusya nad projektem ustawy anty komuir stycznej.
Warszawa (PAT) Na posiedzeniu sejmu odesła- 

ńo do ko-misyi w piewszem czytaniu ustawę o re* 
gułowaniu podatków bezpośrednich ora- opłat 
stemplowych, ustawę o ratyfikacyi konwencyi po? 
między Polska i Gdańskiem a Niemcami, w »ptm- 
Wie wolnego tranzitu 

Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy w 
sprawie tymczasowych zarządzeń celem zwalcza, 
ńia knowań przeeiwpuistwowycb.

Poseł Perl dowodzi: Społeczeństwo chce wyjść z 
' okresu tymczasowości, a minister Dow narowicz 
nie ma wiele odwagi albo dostatecznego wykształć 
cT,m prawnego, aby przedstawić całą ustawę i 
przedstawić tymczasowe przepisy. Ustawa nie mo­
że opierać się na 3ąrtykule 124 Komstytucyi, a S 1 
hstawy jest z koastyt.iicyą sprzeczny. Oznacza on 
howrót do samowoli administracyjnej, wyłączania 
e*łdu i oddania władzy sądowej czj nutkom admi* 
ńjstracy.jnym Mówca wrrosi o odrzucenie projektu 
bez odesłania go do komisy!.

Min. spraw wewn. Eownarowicz stwierdza, że 
Ustawa ta została wn.asiont na wyraźne żądanie

(tego samego, który maziwał Małopolakę banknn  
tem polityciznym i moralnym), zawołał 'potu* 
aaony oo mai sizarka: Przywołaj pan dlo ponząd* 
ku tego Łajdaka! Gdy następnie puseł jdaryau 
Sc/da rzucił w dysLuiSyi słowa; „cnamstwc po* 
.ztątanie zawsze <r.hiamsit\ 'Pin“, po®eł Mt»raezew. 
Siki 0'dp'cavied?iał »  mieffeca- „Święte twoje slop 
wa, ty #cłi.amael“ *

I M  1 l i l i e  m m  sie ni t o ń .
W arszawa (teł. M.). Dotychczas nie jest by* 

EOjmniej ustalone, czy rez°lucy a, zapupor^ v»aa 
na przez stąd, rysi a większość u  Sejmie. We>
i.ług stosunku stronniiotw szamise są prawie ró® 
wne za i przeciw. N a  szaii mogą zaważ/ć na® 
wet poszczególne głosy, tem hardaiej, że klub  
żyd® w' ki, a podobno i Niemcy, uchwalili wstrzy 
mać się od głosowani®.

sejmu, Odpowiednie wezwanie otrzymał minister 
sprawiedliwości, i też niebawem przedłoży pro* 
jekt co do sprecyzowania odnośnych przestępstw.

Projekt, ten jednak wymagający pogodzenia u- 
staw cbowiązujących v. rożnych dzielnicach wy* 
woła z pewnością dłuższą dyskusyę, natomiast 
ustawa adiuinistracyjua dotycząca proweocyi, mo* 
i i  być qchwalonu bez daiszfcj zwłoki, Nie mam 
nic przeciwko temu, by później obie ustawy zo­
stały złagodzone, Ustawa, 'którą ma przedłożyć, 
minister sprawiedliwości i która już jest przez 
rząd przyjęta, ma charakter zasadniczy. Jest obli* 
czoua na stała. Nasza ustawa' jest tymczasową, ra* 
tunkc-wą, Krytyki tego projektij nie lekceważę. W  
tym wypadku nietylk# rząd, lecz i cały oguł poj- 
jki myślący państwowo, uzna za konieozua zasto 
sownnie wszelkich arodkćw ratunkowych w walca 
z nleprzebierającymi w grodkach komumistami,

Następni© mówca saeroko kreśli genezę i tło 
ustawy oraz stan psychologiczny społeczeństwa 
pol:-kiego. Stabilizacya foran państwowych sp.o- 
ityika się w Pfllni, z  ukrytą akcyą. Od djn. 2 maja

hr. ołbowiącywała u  na» ustawa wyjątkowa z 
dn. 25 iipca 1919, na prz; azłość zas ark 124 kam 
stytucyi nakazuje opracowanie formalnej usta­
w y wyjątkowej. Lecz w tej chwili, kiedy w róg  
Leo. ogródek zapowiada walkę, rząd pozna a nony 
Jest środków ochrony, bo naiwot nowela do usta­
w y z lin, 25 lipca wniesiona do sejmu, j ( szcze 
pirze® rząd poimzeini, nie została uchwalona. 
Pcł tżeinie nasze jest takie: z jednej strony nie­
wątpliwe knowania zbrodnicze, ® drugifj ni®.

I sumien/ność władz. Oświadczam uroczyście, że 
tezjtuyalne ustawy wyjątkowe, z dn. 25 lipca 
w  razie uchwalenia noweli ian ierzem  użyyifać 
w  wypadkach .naprawdę wyjątkowych. V  tiefl 
chwili w  p<*sde graniainym w  celu zamknięcia 
grairicy użyję jej tylko przeciw komunistom i  
niedr.pusszCiZę użyć jej przeciw komu innemu. 
W ydam  najostrzejsze w  tym kierunku zarząr 
dzt-u.a dla M ładz I. i  II. insiuncyi i będę, karał 
wis-ielkia nadużycia.

NaŁtęprie przemawiał po?. Daszyński i odcŁ-y* 
tal z „Robotnika" notatkę, iż po I czas si ro jk u  

. w  Poznaniu ki?. Kryżam sprowadził do wsi Ce  
' reikwicy ułanów, którzy bili strajkujących. Mów­

ca zapytuję ministra spraw wojsk., ozy nie czu­
je, że jest to poniewieranie wojsłca i  czy będzie 
d!uż,j milazał.

Min. spraw  wojsk, bosakowdkj w  caipowiodfez 
w ; stepuje w  obranie wojska. Muszę biie zwrócić 
z a,pelen. dc wszystkich panów, powiedział, cby 
t-zjrr fić wojsko zdalu 1 a wasaych przekonań. 
Panowie przemawiacie tak, jaik gdvbym ja  m iał 
być wykoniuiwioą przedłożonej ustawy. Woisiko i  
ja  jost?śiny od tego, aity słuchać tych, któuiHj 
rządy mają w swa eh rękach. Panowie chcą do- 
pi’OfVv'adi:i'ć wojsko do tego, aby palitykowało. 
Prziet^liodząc do spra,vy -wezwania wojaka do 
Jaćmierza stwierdzam, iż właaze administracyj­
ne w myśl otbov iązujących osiaw i przepi ów 
m ają prawo wezwać wojsko, a  obowiązkiem  
wojska jest słuchać. Stwierdzam raz j nszuze, że 
wO'Skc ule może poddawać k r y z e  < zzeczeń 
prokuratora i starosty, Jeżeli było naduż- 'cie, 10  
pairowie mogą być pewni, że winni będa uka­
rani jead i chodzi o stanow'isko wojaka, to nie 

•weiięgaicie go do wiarzych stronnictw, albowiem  
Ono jest jedną z najgłówniejszych podwalin, 
ng których się państwo opiera.

W  głosowaniu wniorek pos. Perlą unadł.
Urtawę pizyjęto w  p erwszeir czytaniu i ode­

słano do komisyi prawniozej i aidmimit=tiracvjn:,i
Następnie cialatwioino ustawę o pcdatku od 

wzb< (gacenia, którą w  pierwiszem czytaniu ode- 
siano do komisyi skarbowo-buelż etowej.

Pocaem jwzystąpiono do razinraw nad ustawo 
O SKARBIE NARODOW YM ,

UstŁ»K( przyjęto w  drągiem i  trzee'em czyta­
niu.

Poczem rozpoczęła się dyskusya nad wni#.**- 
kiem nagłym pramieira

W  S PR A W IE  W Y B O R Ó W  N A  L IT W IE  
ŚRODKOWEJ.

Mowa prez. Ponikowsk:ago. 1
Premier oświadcza:

. Wysoki Sejmie! Jednem z naczelnych dążui 
jest ostateczne uregulowanie sprav-, które uniemo* 
żliwiały dotychczas ustalenie granic Rzeczypojiło- 
lifSj oolskiejl i opóźniły przez to wkroczenie jej w 
okres spokojnej i normalnej pracy twOrMej, Do 
takich zagadnień należy sprawa wileńska.

Rząd polski ■ stosownie do zaciągniętych wobec 
ludności ziemi wileńskiej- zobowiązań i zgodnie ze 
stanowiskiem zajętem przez Polskę na terenie 
nrędzynaroaowem, pragnie obecnie zrealizować 
zapowiedź, iż o przynależności państwowej ziemi 
wileńskiej /zadecyduje wola jej ludności, W  tym 
celu ma być w najbliższym czasie zwołane* do 
sejmu zgromadzenie przedstawicieli ziemi wiień* 
skiej,- wybranych przez 'powszechne, równe, 'tajno,'  
bezpośrednie, proporcjonalne głosowanie całej lu- 
dnośo. WDeńszczyzny,
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w  ten sposób stanie się zadość zapowiedzi' za* 
wartej w odezwie Naczelnego Wodza Wojsk pol­
skich z dnia 22 kwietnia 1919 r, ze ziemia whem 
eka musi ąłyshać swobodę £ prawa wolnego, ni 
okem nieskrępowanego wypowiedzenia się o dą­
żeniach f potrzebach swoich, oraz spełnią się ży­
czenia wysokiego sejmu u^tawodawetego, wielcw 
kiOtnie wypowiedziane uchwala pozostawiającą ln 
dności ziemi wileńskiej całkowitą swobodę Stano* . 
wienla c swoich losach, V

Równ.i9 jasno, według zdania rządu jest drugie 
ściśle wiążące się z tamtem zag winieniem: na pol-

1 isf opada tegoż roku, wreszcie z dekretu nr. 21 
w  przedmiocie ordynacyi wyborczej do sejmu 
Litwy Środkowej, przeciwko Liórya rząd. pol­
ski we właściwym Masie protestu nie'1 zgłosił. 
Widzimy z powyższego, iże zarówno Liga Naro­
dów, Jak rząd polsnl, wreszcie generał Żellyow- 
ski od dłużSwyO już czasu Jednakowo pojmują 
reren sporny Niema więc powodu, dla którego 
obecnie należałoby teren ten zwężać, narażając 
się zorówno na zarzut dowolności, na ziakwe- 
styonowanis wskutek tego prawomocności orze­
czeń wileńskiego zgromadzenia przedstawicieli

skiem terytoryum mają się odhyć wybory do .zgm* fanże# czynn ik i m iędzynarodowe, jak  i ;na zariiutj
madzeróa wileńskiego, Terytoryum to nie może 
być określona d o w o 'r>*e lun z pewną myślą ten­
dencyjną, Muszę panom przypomnieć, ie Rada 
Ligi narodów najmując się koutnkten, pol3ko*h- 
tewskim uchwała z ćtn*->. 28 października 1920 to­
k u  uznała za sporne rm .ir ty : i^tloiuŁl, trocki,
braslawski, święciański, oszm iań*!, lidzki i gro* 

Rząd polski notą złożone panu Bourgeóiś 
w dniu * 7 listopada ly’20 roku przez delegatów 
swoich, wyraził zgodę na przeprowadzenie konsul- 
taoyi ludowej, zgodnie z uchwalą Ligi narodów z 
dnia 28 pazuaiormka legcż, roku, poniekąd uznając 
zajadę międzynarodową spomości tego terytoryum 
zastrzeżoną tern jedynie, że ziemie praj-padłe P> •-* 
sce na zasadzie traktatu, a le&ące na, wschód od 
linii umowy iitewskosholszewickiej ż dnia' 12 lipca 
1920 roku, w żadnfdl razie nie t-.oga podlegać 
konsultacyi. . i

fj ipdz* o natomiast w żadnym ako-e o charo; te 
rzf> prawnopaństwnwym nie byłe, mowy U ogra* 
nic-eniu tegoż terytoryum do tzw. Litwy ćrolkc* 
wuj, i

FiiJctycnm® granice otbj ęte w  posjoldairuie pnaela 
wojska genea.da żclgowekiepo i  utworzona,
praez raklgo admiinistracya tym© sasowa, fafctycz-

nirjeidnakiego mS.!,towan,m ludności d wu czyści 
tego teuytaiyur- f

Należy zaznaczyć, że tytuł prawny do cbję* 
cia w posiadani' przeęs Rzeczpospolitą powiatć»w 
tyięh rytmika z traktatu pokojowego, tziawairtego 
w Rydz° Otóż ten traktat w  amt. 3 głosi, m  spra  
wa przynależności ziem fmornych mię daj Lit* 
wą a  Polską no jednego z tych dwóch państw, 
należy do Polski i  Litwy. Jest to konsekwencyą 
zawartych prze® Rosyę sowiecką dwóch trak ta* 
tów, z Litwą 12 liipoa 1920 r. i z Polską 18 mar* 
ca 192Ir. odnośnie do tych ziem. I aczkolwiek 
traktat moskiewski nie był i nie bęiaizie nigdy 
pinzez Polskę uznany, wpłyeął un na stanowisko 
Roeyi puziy 'Ziredagowaniu odnośnego ustępu 
Jjrekta'u ryskiego i stąd wpływa cała ta akcya 
na działalność Ligi Narodów. Z tą chwilą nie 
tylko pjcrwjzy projekt p. iłymansŁ stamoiwi pró 
bę rozstrzygnięcia o losach terytoryum spornie.* 
go, przyjęty wówczas za podstawę z Litw i nami, 
ale 'naw,et drogi niechybnie korzystny dla Lit* 
y.jnńw projekt tegoż p. Fymansa z,ostał pi zez 
rząd litewski odrzucony, a L iga Narodów miu* 
siała dinia 20 lutego >1921 faflrt tein doprowadzić 
przez nią do porozumienia w  sporze o Wiłem

ifś granice, poiwtarzt m, są dziełem wypadków,. f jzciŁyiznę, Odtąd rzą>d polski, po wyc&ęnpaijiiu
Mogłyby ono być Lnice, gdyby nie ograni caoaio 
dzięki zabiegom władz polskich terenu razim?*- 
azertenia dywizyi litewsho-białoruekiij do po­
wiatów wileikkieigó, trodkiego, aszmiańFikiego, 
'święci,ań slkiego.

Ale" nawet generał Żeł5gow*kl w  i-wMon ak ­
tach prawnych nie w p e r a d z a  pojęć a Litwy  
środkowej do faktycznie za imawanego przezeń 
+ery.to*ram i utożsamić go z całym eremem w 
granicach pnztyjętych dla obszaru spornego przez 
l  i g  ę Ns j-odów i  wzmiankowanych w  naszych do

wszyisthK h środków dobrowolnego porcra-miie* 
nia się ® Litwą doszedł do przekonania j  ko* 

T-diecziriOiCi niietswłiooznego ceozsrtirzygni^ciia ilo- 
sów tyeth yiem *Ap«mocą wolnej decyzyi ich 
mieszkańców. Rczstrżygnlęcifc to powinno być 
crłkowile i nie częSciowc i  takie było stanowi* 
sko Sejmu polskiego.

Następnie rnize—iaw ia ł pos. GłąbińsKi Pebski, 
Dai ryńnk3-, poazem: dyskuisiyę przerwano.

Następnie m arszałek ziawiOdomlł, iż  zam iast
ipos.' Rartlla*^ P. SF. L. z ńkr^gu krakoiwskiego

niej atiotRCh. W idać to z ogłoszonych przrz niego j Wchodzi Hocyan Dąbrowtfki mia po&ła do sejmu 
dekretów- dnia 12 paźdi2 iiemaka 1920 roku i i i  NtuStępiii poc*iedaeinje dziś.

O  p ro g ra m  p r a c  se jm o w y ch .
W arszawa (PAT). Konwent s®nitr6w pod pi zo

wtac-miietwem marsizaiłka Sejmu Trąmpczyusklc. 
B1®, z udiziałem prezieisa miniistiróiw rbnikowskie* 
go, craiz mini&jrów Skinrunta 1 Michalskiego, 
odbył się dziuiaj dla ustalenia proigramu prac 

. Sejnuu uśtawodawczągo. Marszałek Trampczyń* 
śki augail obrady, przed.-itawiając wykaz spra,- 
tnaJeigajęcych w komi&yaich, z wnioskiem o przy* 
6pie ien:e prac komisyi budżetowej,' gdyiż. pil;:< 
num .iZBiwsae zdoła załatwić przedłożone opraccl* 
(Wonie komis,yi. D la pcdlniesi oniia wydajioiościl 
pnąc kónulisyi p. marazałek proponuje: 1) wyło, 
niienie z iko-maisyi budżieriowej kilku podkomlsyj 
i  w  tym .celu zgłoszenia przez każdy klub wię* 
fcarej ilości zastępców ozłoników komiisyi; 2) u* 
chwalenie, że poidkomiisyie mogą, pracować row* 
rol.egie iz plenum komisyi, Tym sposobem, —  
zd aniem p. marszałka, —  n oinaby już w  S.ycz* 
r iu  rozpisać wy tery  i  pizeprewadzić ja w  os 
iftatnlą niedzi ”Ię marca.

Posłowie GłąŁiński, Chądzyński, Stapiński I
Rudzińs,'i  c.poi >viedziinli się po myśli wy wotów  
p. nuai'aziaika, Z  drogiej strony pucponowano 
nje oznaczać już teraz terminu przeprowadza, 
nia wyborów, natomhst lUBitalić, jaikie sipitawy 
w itritereisiie państwa, muszą być załatwione 
przez Scjna obecny, gdyż faktj czuje dla przapro* 
wadi/enia wyborów- byłoby konieczne uchwale* 
nie jedynie ordynaicyi wyborozej, wszystkie in* 
ne zaś s p a w y  odłożyć u o Sejtrni następnego. 
Tym sposobem nie trzeba wyczekiwać czitóromie 
sięaznego termii- u. Z.a tym piunktem widizenia. 
upoiwiedaieli isiię posłowie: Rataj, Federowicz, 
Skulski. Prezydent miojstrów PrnikowSki o* 
świadczą, że termin Wielkanocy* dla wyborów 
.Jpowiadn zapatrywaniom rządu. Ze 'Wiaayisit* 
kiich koniecizności państwowych najbardiziej 
maglącem jeisrt utworzenie większości parlamen* 
iarnej, która w  tym Sejmie jest riiemożfiwa. 
Prezydent wyraża piogląd, że rząd w obecnej sy* 
tuacyi “ "o móg by wytrwać na okres dłużsry. 
Minister Michalski domaga się załatwienia pro 
jektów ustawowych, prząz ministra skarbu na 
Sejm ,'wniesionych. Mimister Skirmunt dom iga 
się załatwienia załogujących ustaw ratyfikacyj* 
nych Ppsitanowiono na naistępnym konwencie 

- seniorów wyznaczonym na 21 b. m. o gadz, 10 |

przed poiudnien., ustalić ostateern** prctrram
prac sejmowych. Przyjęto projekt marszałka, 
dotyczący ijowięk szeni» podlkomiayj i równole* 
głeigo ich c braiow am a™  jedne komjsyą burlże* 
toiwą. 7 '

U m  k  ( r iw n  do sioto.
Prace komisyi sejmowych.

W arszawa. (PAT) Kom'sya konstytucyjna pod.
przewodnictwem posła Grzędzlelsj -»ero podjęła 
rozprawą nad ordyuacyą wyborczą do senatu.
Referent po°el d r Buzek poddał pod dysikuisye 
ogófpe .zasadę, czy wybory m ają się dokonywać 
na tiejisamej zasadtiie, jak do sljm u, przed tą 
Hiamą korr.iisyą a w  tym samym dniu. Na żądanie 
Związku 1 udowo-łnarodwego, Narodowego Zjed- 
nccżąnia Ludowteg. * i Polsikiegó" iSta-onnictwa Lu ­
dowego Wyzwolenie odroczono dalsze oibirady 
do poj otzum.iwinie z klubami.

Komdtya wojskowa ped prziewodmictwem po­
sła dra Załuski załatwiiła wedle referatu posła 
Am-isza artykuły 8- -14 włącznie projektu pra­
gmatyki of'cei sklej zr mniej isri.ot.nemi aoniE nami 
.projektu "ządowego.

Kom : ya administracyjna pod ■nrzieiwodniic- 
tweaffi posła Orali przeszła do jiorządiku nad 
projektem ustawy o kontroli listów i przesyłek 
.pocztowych i w  rezolucyi zażądana przedstawię, 
niia rczporząidi teń w  materyi tej wyidaziycb i 
zg-ofezemae do laski marazałikwv,dil iej całokształ­
tu. dc tyioanicych projektów ustam"qiwych. '

l i n a  m ettfii „ te iy  ! W .
(Telefonem od naszego koresponaenta), 

Warszawa, 15 listopada 
Dziś o 11‘3(* przed południem przybyli do re- 

dakcyi , Gazety Porannej* (Dwueroszówka) posło­
wie Poniatowski i Bagiński, żądając widzenia się 
z redaktorem Sadzewiczem. Gdy wprowadzono oo- 
słów do gabinetu redaktora, okazali om numer 
„Gazety Porannei* i zapytali, ęzy to on pisai ar- 
tvkuł zawierający kalumnie ńa Naczelnika p&V ! 
siwa. Redaktor Sadzewioz przyznał się do autor- | 
stwa artykułu, na co posłowie wym ierzyli mu dwa

policzki i wyszli z gabinetu. Na krzyk Sadzewieza 
zbiegli się -współpracownicy pisma i chcieli izuci: 
się na posłów, ale powstrzymała ich od wykbna- 
nia tego zamiaru groźna postawa posłów. Za od­
chodzącymi posłami rzucił się woźny redakcyjny, 
ale cofnął się na widok wyciągniętego przez posłe 
Bagńskiego rewolweru. Ca.e towarzystwo zostale 
zaprowadzone na policyę, gdzie posłów po wyle­
gitymowaniu się uwolniono._________ ______

Tajemnicze składki Rusinów.
Lwów. (Tel. wł.) P o i  rozmaitymi poborami 

abierają ruscy mtn rzy wkładki, ściągając z© 
społeczŁństwa ruskiego milionowe sumy, z któ- 
ryeh zwykle przed uiikim nie składają rachun­
ków. Większa część tych pieniędzy idzue na ta:' 
ną propagandę i wzajemne trak lamenty, jak  
np. hank et po uwolniemiu drA Kiweluka. „W pe- 
red‘ nawioluje do dalszego zjrierainia datków uł 
rzfccz ofiar w( artykule pod tóu łcm  „Dług spia- 
cony“. i , -  i

Aresztowani przsorq Szeptyckiego
Lwów. (Tei. wł.) „Wpered“ donosi, że reiwizya 

w  k:IaiS>zitOivZ’e w Uchniewle i aresztowanie przeo- 
ra Klemansa Szeptyckiego nastąpiło z im cyaiy- 
wy sitóiroisty przeinyślańsikiego, któremu iizudai- 
noiść i przeora wydała się podejrzana i pozosta­
jąca w  związiku z zamachem Fedaka.

2 ii ie  ptiGiSiOim liuroeyo i! m
Kćiiowico (PAT). \Y . Nyście odbyło sdę wiel* 

kie zebranie przemysłowców Górnego Śląska, 
w sprawie autonomii dla tych części Górnego 
Śle.ska,'- które pozostały oczy Niemczech. Przu* 
mawiał między innymi Ics! Uliclia i poaeł cen* 
tnaii ny Erhard t. Obaj atakowali rząd, zorane a* 
jąc mu, że jego o^ietiiice dania krajoiwi auto* 
nomii były ndoszczece. Ks. Ulicka atakowmł an* 
tVpoilśiką politykę rządu pruskiego w  czna>ich 
przinuwojennym i  stwierdzi1!, że polityka ta łą* 
cizirie z agitacyą wszr.chniemiecką zaprzapaści* 
łia spcaiwę Góanego Śląska i jodynie ptoTyi ceO* 
irurn należy zawdziięcaać, że przynaimnisj coś* 
kolwiek z Górnego Śląiska pozostało paizy Ni ® f  
czach.

Pi p  h d  m M ii"  p rau iom -
Perlic (GTE). Wedle doniesień z katowi*. kM 

misya graniczna ukończyła swe prace na 
cinku północnym powiatu taiabgżrskiego i lu* 
blinieckiego, ouaz na odcinku połuidniowytn. Ko
miisyja rozpoczinie teraz pracę około usitaie .i1©' 
granicy we włas.ciwym obwodiwj© ptiizieimysło4
wym ' ,

Oiia DleiMa o laM atli 2 Fol!
Bfcilin (E1E). „Berliner Boiersen.zeiitun,g‘' o* 

mawia sipraiwę biiskich roko.wań gospodarczych 
z  Polskę i zaznacza, że istnieją tylko dwie nr** 
żliwoścl uregulowania stosunku ds Polski, o 
mianowanie: 1) pozostawić opiawę do/uszemu 
biegowi wypadków, innemi isłowy, rpiov adzić 
nadal wojrę gospodarczn; 2) korzystać z tego, 
że Niemcy siłą rzeczy skazane są  na wsipóŁzycii© 
z Polsiką, omówić oiopólnie zagadnienia gesp1®* 
darc:u obu państw. Życzenie polakie, aby Niem 
cy agoidiziiłi się na zachowanie waluty niemiec* 
kic.j i aby sami dostai m yli potrz.abnj^ch środ* 
ków płatniczycn, nio może być pod żadnym w®* 
runkiem spełnione. Co dio innych spraw nie na* 
leży zajmować siŁarowiska opornego wobec der 
legaicyi ipolskiej.

Przeciw s;ioczynKowi meiizieinemy.
Genewa. (PAT ) ng. Havaea donosi: Miiędizy- 

n m d o w a  konferencya pracy dyskutowała W 
dniu dzisiejiszym nad projektem janwemcyi w 
sprawie odpoczynku w  zakłalacb przemysło­
wych. Konwtincya przewiduje odpoczynek pray- 
najmiriiej 24-godŁinny bez przerwy, przyczem zo­
bowiązuj i rządy do zakomunikowania między­
narodowemu biuru pracy o poan/nionych w jr- 
jątkaon od powyższoj zasady, wraz z motywa­
mi. Koir.isya arobra.% większością głosów przyję­
ła projekt kbnwein.cyi. Główny sip”awozdavvca 
kodiiisyt Barlow poczynił zaostiizcnia co do po- 
Steinowień projektu i oświ&dcizyl, że W ielka  
Brytania nie praiyjm e tege rodzaju konweacyi- 
Zastizi3Żen'e 51 czyn ł również delegat francuski 
Daiszy ciąg dyiskusyi n rstę.pi eopc.u Iniu. Kon- 
ferenćyti pracy przyjęła w  p i 'rTv.siz.ero czytaniu 
6S glosami pr zeciw ko 28 k.c nwencyę, do tyczącą 
odpucizymku niedid-elnego w- apikłkdach przemy­
słowych. Projekt: dotyczący odpocz-yiku koń- 
paii.;.; cy jncgo został'odicucony 51 głosami prze­
ciw 18. Większość innych' artykułów przyjęto 
dro/bną większos-cią głośćw. Wcd,’ug wszelkiego 
prawdopodobieństwa W ielka Brytania, Francy© 
J Belgia nie przyjmą konwcncyi.
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0 spokój i prawdę
Kraków, 16 listopada

(b) Jedno z pism krakowskich w odniesieniu 
do podnieca., ej atmosfery na tle sprawy wileń* 
skiej, wystąpiło z apelem: „Roizważmy ©pokoj* 
nie:1' Apel zupełnie słuszny i mocno na czasie. 
Niełatwy widocznie do zrealizowania, skoro u. 
p. w danym razie z zaznaczaniem hasiem nie 
bardzo harmonizuje artykuł, zamieszczony w  
tern piśmie najwyraźniej przejęty tchnieniem 
animozyi i silnego- podniecenia. Ani m ozy a taka 
nie pozwala naturalnie pa spokojna rozważa* 
nia. Pomiędzy wierszami, diyktowanemi uczu­
ciem oburzenia czy niechęci, gdzieś g in ii nie 
tylko spokój, lecz także sama prawda.

„Óyskusya wileńska" jest klasycznym przy* 
kładem tej metody polemicznej, gdzie nien rwisć 
czy też w pn ym  wypadku fanatyczny en tu* 
zyazm jest decydującym czynnikiem w  fa,mu* 
łowaniu kwesty!

Przy całym szacunku do osoby Józefa Piłsud* 
Bil ego i uznaniu jego twórczej wartości w  ży* 
cju polskiun, sądzimy, że diany nastrój .uiCBaoio* 
wy nie powinien tutaj wpływać na ocenę jed* 
nego z najważniejszych problemów polstich, 
jak równie * z drugiej strony, me powinno r.aro 
przesłaniać .,asnościi myśli uczucie nienawiści, 
jakie naj wyraźniej wprost ponosi miektóryoc 
naszych publicystów z prawicy; uważamy ra* 
czej za konieczno .wskazać niektóre najważ* 

niejsze fakty, niestety, przeważnie w podenu©© 
pomijane. \

Do faktó.v tych n&letży pniieuewsizysŁkiera mię 
dzy narodowość sprawy w ił niskiej. Dowodem 
trok towar, i j  dioty cbczasów© i®, sprawy na , lot* 
formie dyp ’omacyi zagrauidcznoj, w szczególno* 
ści L igi N<*. odów, gdzie pierwszy projek*. Hy« 
mansa (bąiż  co bądź zb'iżony do mazwiącnnii 
federacyjne co), jako zaak; opliwany pozę® Po'.» 
skę, był pedstawą naszoj rozmowy z del gata* 
m> Litwy kowieńskiej. R*iz zwróciwszy *i«; w 
sprawie wileńskiej do dyplomacyi koalicyjnej 
nde możemy dzisiaj nagle odmawiać temu czyn 

, mikowi prawa ingerencyi. Może tb być niemiłe, 
&ie jest niestety nieuniknione. Wyjaśn < iu 
‘m inistra Skjrmunta (oh:) ba ni© podejrzanego o
nal eżierae do „mafii helweci orskiej") o stanowi* 
sku mocai3tw koalicyjnych (w szczególe iści 
Francyi), żądających kousultacyi całego opor­
nego Obsza,ru Litwy, ni© tylko „środkowej" —  
wjinny być argumentem naitury konkretnej.

Drugim faktem, którego- nie podobna schc* 
wać pod korzec, jest podpisanie prze* Polskę 
arfyknln 3 traktatu rysŁiego, głoszącego, że 
sprawa Łeryiaryiuan, odstę-pionego dnia 12 lipca 
1920 r. przez bolszewików Litwie, ma być z- la* 
tw iora między Polskę, a  Litwę. Można oozyiwi* 
eta lekceważyć umowę liŁawstoo*bodsize\vnidl«j., 
ale nie można się chyba w yprzeć własnej umO* 
Wy, zawartej z bolszewikami, a  ratyfikowanej 
przez Sejm polski.

Opierając się lia powyższych faktach, w  cię*

gu perfaraktacyi z czynnikami koalicyjnymi i  
I p, óby zgodnego załatwienia sporu o Ziemię Wi* 

leńską, żaden z rządów polskich n£e pozesta­
wiał wątpliwości, że istotę sporu nie j Est tylko 
część tezy.cryum, zwana Litwę środkową. Pod 
Ićreślił to dobitnie w  deklaracyi swojej Naozel* 
n-ik Państwa, wyjaśniając pośrednio, dlaczego 
on, jako najwyższy przedstawiciel Polski, jako 
wyraz jej honoru i solidności w polityce, mu* 
siał z dotychczasowego .stanowiska, wyciągnąć 
kamsekweneye.

Wyżej wymienioiLje fakty należę do głównych, 
które przy spokojnem rozważaniu musi się 
brać pod uwagę, a  nie przechodzić nad nimi 
do porządku dzienne go, względnie nadawać im  
inny charak’.er prze® ogólnikowe powoływanie 
się .ra „traktat ryski", z równoczesnem pnzemil* 
ccienjem 3*go artykułu tegoż traktatu, 

i Inne fakty ulegają u polemistów prawico* 
I wych zupełnemu zaciemnieniu.
’ I tak typorwem bałamuceniem opinii publicz* 

nej, temdencyjnem i demagogicznem jest łącze? 
nie sprawy federacyi cizy innej formy roezwią* 
ziania kwestyi litewskiej ze sprawą żądania raz* 
szerzenia plebiscytu poza teren „Litwy środko* 
w ej". Tymczasem .plebiscyt czy koinsultacya nie 
przesądzają zu,pełni© formy połączenia Ziemi 
Wileńskiej z Polską.

W  tej chwili Polska m a tylko rozstrzygnąć: 
aimeksya ozy samostanowienie, stosowanie zaś 
jednej czy drugiej zasady nie może być stałą 
normę. W  odniesieniu n. p. do sprawy Galicyi 
wschodniej inne zgoła, zachodzą momenty: nie

ma tutaj tradycyi historycznej odrębności w sto 
serniku do państwu .polskiego, ani też tradycyi 
walki o dany obszar między Polskę a Rosyą, 

■ która w odniesieniu do Litwy w razie zułat vje* 
nia jej zagadnienia „prawem miecza", może w 
przysizłości wystąpić z nowemi pretensyami. 
W  tej chwili idzie o takie postawienie sprawy, 
aby nie mogło być zaatakowanef ani prze® sta,* 
jęcą na gruncie prawa koali-cyę, ar.i prze® prizy* 
islzłą Rosyę, czy też Kowno, 

i Polska zatem ma tylko rozstrzygnąć: aneksy a 
czy samostanowienie. Zgromadzenie zaś wiileń* 
skie —  po rozstrzygnięciu zasadniczego pyta* 
nia: czy Ziemia W ileńska ma być połączoną z 

j Polskę, —  będzie dopiero mogło oczekiwać na 
drugę z rzędu kwastyę: jak ma być dokar.aine 
to połączenie. Słusznie już zauważono, że z 
trzech sposobów połączenia: federacya, autono* 
mia czy fnkcrpOracya, pierwszy dzisiaj w grę 
wchodzić ni© może, jajko zgoła nieaktualny wo* 
be© stanowiska Litwy kowieńskiej. Co sdę naś 
tyczy autonomii, —  to ta forma ni© powinna, 
tak znowu przerażać tych, którzy niedawno go* 
rąco wojowali o autonomię dzielnicową dla... 
Wielkopolski. Zresztą wszystko przemawia za 
łem, ż© delegaci ludności Ziemi Wileńskiej prze 
chylą, się w  znacznej większości do stanowiska 
Sejmu Czteroletniego, konatytucyą 3*g© maja, 
anoaząoego odrębność Litwy.

Idiziie jednak o to, aby postanowieni© to było 
akitem woli samej ludności, aby mi© mogło być 
zuczepionem już więcej ani przez naszych wro? 
gów ani... przyjaciół...

Bankructwo Litwy kowieńskiej.
wstalom©, dopó-ty mowy być nie może o wprawa  
dzeniu narodowej waluty litewskiej. Polityka li 
lewaka poddana jest obecnie tak silnym waha­
niom, że nie mogę om© nie mieć wpływu na kurs 
now ego pieniądza litewski ago. Pnzytłeim dotych­
czas Litwa nie zawarła jeszcze układu handlo­
wego z żadnym *  państw ościennych —  umowy 
z Łotwą i Estonią są jeszcze w  siady um projek­
tu, jak również i z Finlamdyą. Wątpiliwem zaś 
jast, aby te państwa miały zbyt wielkie zaufanie 
do waluty litew skiej. Z  Niemcami handel był 
dotychczas bardzo ożywiony, lecz stosunlki ie  u- 

| ległyby bezwzględnej redukcyi a chwilą wycofa- 
5 nia z obiegu na Litwie marek mieimieckich i 

wp-rodzenia —  litewskich.
Ten. więc projekt samacyi finansów kowietn- 

6,kich jest chwilowo niewykonalny. Stosunki 
zaś z dnia na dzień się pogarszają i związana ® 
Państwem Niemi hakiem Litwa Kowieńska sta­
cza się szybko i bez ratunku w otchłań ruiny 
finansowej i bankructwa.

M ALAGA KURACYJNA
pierw sza transporty z H iszpanii 

Jakoiez wina tokajskie
nadeszły do firmy

^erlberger i Schenker w Krakowie.
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Kraków, 16 listopada.
Społeczeństwo Litwy Kowieńskiej jest obec­

ni© tak zaprzątnięte sprawami finansowemi, że 
ha drugi plan usuwają się kwesty© polityki ze­
wnętrznej. Widoczne już zupełnie bankructwo
Litwy Kowieńskiej wywołuje na ustach każde­
go obywatela pytanie: co będzie dąjej?

Horoskopy na lepszą przyszłość są nader wąt­
pliwe. Litwa związana z Niemcami ekonomicz­
ni© i fim-nnsowo, zależna jest całkowicie od wa­
hań waluty niemieckiej. A  że marka niemiecka 
spada na giełdzie. europejskiej, więc szpalty ci­
st aimicb numerów dizieńników kowieiiski-ch, za* 
miast opiewać ó polskich Intrygach i zamia­
rach impieryalistyciznych gen. Źekgowskkigo", 
całkowici© są przepełnione sprawami ekonomi- 
cznemi i tiuansowemi kraju.

Rozmaici finansiści litewscy wtysuwiaję sr-ereg 
sposobów, zmierzających ku uzdrowiabiu sto­
sunków ■walutowych na Litwie i zmniejszeniu 
zastraszającej tam obecnie drożyzny. Najreal­
niejszym i najczęściej wysuwanym jest projekt 
wprowadzenia na Litwi© własnej waluty.

Jednakże ten tak jasny i prosty napozór spo­
sób uzdrów im ia  finaJhsów Litwy, jest ©ńiecnie 
prawie niewykonalny. Litewski wicem'nisteir 
skarbu kategorycznie oświadczył, be dopóki 
grandę© Litwy Kowieńskiej nie są ostatecznie

LUDWIK STASłAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 59
  Nieborę wypuściła a lochu zbrodnicza rę­

ka... 1
—  Tak mniemasz?
— Jestem tego pewny.
_  IIolał Służba! Strażników tu zawoJłalM
—  Dobra myśl. Mógł być w  spółce.
W  izbie rycerskiej zjawił się strażnik,
—  Ty lochu pdiŁno.wał/eśf
— Ja.
—  Czuwałeś cała noc?
— Oka nie zmrużyłem.
—  Nie opuściłeś stanowiska ani na chwilę?
— Owszem. Opuszczałem.
—  Jakto?: Co mówisz?!
—  Uczyni'ein to na rotzkaz córki twej, jasnej 

hrabia,nk Ody.
— Co?! Ona?! Prziy lochach w  nocy była?
—  Poleciła mi przynieść kryniczmej wody.
—  I ty poszedłeś?
— Rozkaz twej córki, panie, jast d la innie

świętym.
— Dlaczego ci to uczynić kazała?
— Była chora, bardzo chora.
—  W  istocie córka moja taj nocy zasrania.

- -— Gdym na jej rozkaz do źródia pobiegł po 
^odę...

—  Ńiebora wtódy uciekł?

—  Ni©, nie panie. To się wtedy stać ni© mo­
gło.

—  Dlaczagó? Jesteś tego pewnym?
— Tak jest dostojny panie. Drzwi byty zam­

knięte, wrz:ciąidz,e nienaruszone, gdym powrócił, 
hrab amka sama w  ręiku oszczep dzierżyła, wię- 
zi©nia pilnując.

Bernard zamyślił się, a targając wdosy w bro­
dzie rzekł:

 Rzecz zaiste bardzo dziwina. ż© aż krynicz-
mej wody potrzeba jej było. W  czeladnioh iakach 
kotły pełno wody stoję. |

—  Czyżbyś ja  podejrzewał margrafie —  izapy- 
tał Thi tmar...

_  Ja?! Hrabiankę?! Broń Boże! Któż to mó­
wi? ■ i

—  Sądziłem...
—  Ależ to potworna myśl, mniemać, iieby ona 

miała co wspólnego ze zbrodniarzem Niebogą.
—  Nikt tego ni© myśli.
—  A  przecież w  dwiorzyszozu branibroskiem  

dziwne zaiste rzeczy się dńąją.
—  Wszak nie dawnej jak tydzień temu nie­

wiadoma ręka wypuściła z lochów dizaesięciu 
jeńców polskich, zanim złbadać moigliśmy. w  ja­
kim to celu oni po siołach ha w duńskich mysz­
kowali.

— Straż przekupiona?...
—  Nie, nie. Ja jestem pewnym moich ludzi.
—  Co myślisz o tem bracie? — rzekł Bernard 

do margrafa Dietricha,
Dietrich siedział prze® czas rozmowy po­

chmurny, milczący, jakby niemy.
—  Może ja to wyświecę —  rzekł.
—  Czy. przypalić na torturze strażnika?
— N e. Nie. Puść g© puść  —  zasueiptał ojciec 

Gdy, idąc do myśliw&kiej izby.

T a  upadł ma krzesło, zagryzł wargi, zmarsz­
czył brwi. W  głowie jego zrodziła sdę myśl... 
straszna myśl. Oblicze bladością sio powleikło, w  
oczach dziwne ogn.© zapłonęły, ręka kurczowo 
ściskała się w pięść. Um ysł i ego rozt rząsał wy­
padki tej nocy. Wierzy w  chorobę dzaseka. odpy­
cha domysły rodzF,ce się w  ćLuszy... a  jcdiniaik 
wraca i  wraca podejrzenie, że Oda sziła w  nocy 
po k.Vucz.„ Prasiz sen przypomina sobie, że gdy 
ją ujrzał, rękę m iała podniesioną w górę, jakby.. 
O... O!! W

—  Przecie to niepodobieństwo —  siaepce zmę­
czony rozpaczą, sam do siebie.

A  ucdcjrzęnie wraca. W raca i szepcie Dietjr- 
chowi do ucha:

—  Ona to uczyniła.
Dietrich otwarł szeroko oczy...
—  Nie, nie. To być ni© moż© — ^ziepce ojcow­

skie serce.
W sparł głowę ma ręce, palce utopił w  siwieją­

cej czuprynie.
—  Przekonać się muszę.
Powstał, klasnął w  dłonie; wnet afiatwił się 

sługa. j
—  Gdzie jest rycerz Kiza? 1
—  N a  polowanie wyjechał.
—  Zayo laj moja cóarkę.
—  Od wczesnego ramka niema jtejj, parnie.
—  Jakto niema?!
—  Ze sokołami wyjechała wraz z rycerzem.
—  Co? Ona? Chora?
— Jut wyzdrowiała.
- -  Odejdź —  wrzasnął Dietrich, targając wło­

sy na głowie.

; (G ęg dalszy nastąpi).
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Krakowslrie bajki.
Teatr im. Sfnvackiego wystawia obecnie kome- 

dyę pałuckiego „Bajki", której akcya obraca się 
w światku krakowskich plotkarek.

Istnieje gdańska wódka, toruński piernik, wie. 
deński kotlet, brukselska koronka, lyoński aksamit 
itd. i—  Kraków zaś ma także swoją spjcyaloośó —  
krakowską plotkę.

Jest ona dziwnie chyża, wszystkowiedząca, wszy. 
sikosłysząca — szybkością imormacyi przescigają- 
a telegra! i telefon bez drutu, fantasty izoością 

kompozycyi —  najbujniejszą imaginatyą poetycką.
Państwo K. żyjący ze sobą od lat dwudziestu, 

w najprzykładniejszem małżeństwie, wychodzą ra* 
zem 7. domu i na rogu ulicy żegnają się. roz*
( bodząc w dwie przeciwne strony.

— Rozeszli się... —  koństatuje pervna nader 
spostrzegawcza obserwatorka.

Wiadomość biegnie z błyskawiczną szybkością, 
biegnie po niewidzialnym drucie.

— Patrzcie państwo! ci K. rozeszli się..,
— Czy możliwe? tyle lat żyli ze sobą, kochali 

się...
—  Albo to prawda? kochali się... Wszystko była 

komedya przed ludźmi... A  naprawdę to on pusz­
czał pieniądze na aktorki, ia ona romansowała 
z oficerami... >

—  Moja pani... moja pani... c.nyna to niapoJo* 
boa!... ktoby przypuścił!... I  dzieci czworo mają!...

— A z  tych każde... —  no już wolę nie mówić, 
bo po co robić plotki— - .

—  No jeżeli tak jest, to nic dziwnego, że się w 
końcu rozeszli!...

I  trwa to dobre kilka dnii lub nawet tygodni za* 
nim ustali się, żo państwo K. wprawdzie rozeszli 
się na ulicy, ale po to tylko, aby słę zejść za go­
dzinę na obiad... ' “ “ * “  *1

Biada ci, jeżeli lekkomyślnie rzucisz-
  Chciałbym pojechać do Ameryki...
Nazajutrz wszyscy twoi znajomi dowiedzą się, 

że§ popełnił milionową defrapdacyę i zamierzasz 
uciec za Ocean z pewną chórzystką.

Wystarczy, aby za kobietę, która przypadkowo 
zapomniała portmonetki w domu —  obcy mężczy* 
zna zapłacił bilet w trnmwaju, aby natyehmi *st 
poszło w światok krakowski: ,

— Jest u niego na utrzymaniu!...
A czy tylko on. jeden?... Moja pan), tam Jest 

poprośtu towarzystwo akcyjne.
Urzędnik p. B. bywa często w kawiarni:
—  Wszędzie go \yidać!... Skąd ęn na to bierzef—
  Jak to nie wiesz skad?... Przecież to wazy*

scy wiedzą, że... —  cichy dyskretny sztpt.
— Niepodobna!... I  jeszcze go nie zamknięli...
Pan W. jest domatorem.
—  To jednak dziwne, żc ten W. nigdzie się nie 

pokazuje... W  tem muri ccś być!...
—* T jak jaszcze jest!... Wstydzi się pokazać mię­

dzy ludźmi, bo przecież wszystkim wiadomo, Ja* 
kie łapówki biarze...

—  Aaa!.. zdawałoby się taki porządny człowiek 
i skromny... N ie pali. nie pije... w  karty nie gra... 
żona obiera się nadzwyczaj skromfiie...

— Na giełdzie spekuluje —  na giełdzie?.. . I
Nie ma sposobu, aby ujść przed krakowską

plotka... Znajdzie clę w domu, wyłowi wśród tłu* 
mu. doścignife za granicą... Ł  ] — r

Pochyl więc głowę, zrezygnuj obyyatehi Krako­
wa i aby zdobyć choć jakie takie zadośćuczynienie 
—  rób na właraną rękę —  bajki1— 7. jfc Mig, 

luuęMwiiiJii jwk________

K a w a  p a lo n ą
H erb a tą
C ac so
Cynamon
Gałki m uszkat.
P ie p r z
Z ie le  engi&lskie  
Goździki

K w asek  cytrynowy 
Crarnuszką 
Irrbier 
Papryką 
Kminek 
Żelatyną 
Saietre  
Kolądrą

C zekoladę  i cukierki
wysyła najtaniej dla Kółek Rolniczych i sklepów pocztą

za zaliczką firma

JO ZEF DZIDEK
Kraków, ulica Długa.

Konto czekowe P. K. O w Warszawie Nr. 140 862

IN A  S W . M IK O Ł A J A !
poleca hurtownie

P IE R N IK I T O R U Ń S K IE
słynne ze swej dobroci po cenach bardzo przystępnych
firma . ARGUS1*, Kraków, Zielona 12

nO KAZYA!!
Sypialnia zupełnie nowa

do f  przedarcia pod przystąpnymi 
warunkami.

Oglądać mdźna od 3 — 4  pop. przy ul. Anny 7 , 1. p.

Rendez-vous dla przejezdnych!
Restauracja Mieszczańska

K A R O L A  N Ić D Z IA Ł K A  •
Kraków, Florjańska 19

Bufet obfity. W ielki wybór trunków.

KDitiDla mm i  dobroci. J  Piwo i  Poitei k w ie c ił ,  
lokal otwarty do 1 w nocy.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Edmunda
Wscbód słońca- 8*14 

Zachód słońca: 515  

bługość dnia: 9*01

T EATR  IM. J. SŁO W ACK IEG O  <
Środa. „Dziele salonu", f  
Czwartek: „Baiki".
Piątek: „Baiki".
Sobota: „Ojciec".
Niedziela popoł. ..Dwie cnoty .

Wieczór: „Ojciec".
TEATŁ, M. OF ER A I  O PER ETK A  f

Środa: „Noc w  Wenecyi*’.
Czwartek: ..Halka" premiera 
Piątek: „Tosca".
Sobota: „Noc w Wenecyi".
Niedziela popołudniu: „Faust".

Aheezór: ..Noc w Wenecyi". i
O P E R E T  KA  iś O W O & C I  

Środa: „Niech mnie dvabu wezmą".
WYKI.ADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. BUCHA).
Środa. Ludwik Skoczylat: „Spirytyzm, jako źródło 
proroctw".
Czwartek. Emil Haecker: „Śp. Andrąot Niemojew* 

ski. jako polityk i literat".
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, U N IA  A —B 39.
Środa. prof. uniw. Jagieł. Ign. chrzanowski: „Chp.

rakterystyka wieku Oświecenia".
Czwartek, dr Ad. Klęsk: „Psychologia mo.vy u lu* 

dizi i zwierząt".
—  o —

Kyun dpi M  U  
a któiem losu

KanceUurya cywilna Naczelnika państwa komu* 
rokuje: Z okazy i święta narodowego włoskiego, 
dnia 11 hm., jako w dniu urodzin króla włoskiego 
nastąpiła pomiędzy Naczelnikiem państwa polskie* 
go i  królem włoskim wymiana depesz treści na­
si ępującej: „Jego królewska mość,* król Wiktor 
Emanuel III. Pragnę wyrmić Waszej Królewskiej 
Mości w dniu Jego urodzin najszczersze moje i ca* 
lego narodu polskiego powinszowanie oraz tyzr#* 
nie szczęścia dla Wasze] Królewskiej Mości i dla 
Jego domu, oraz pomyślności dla szlachetnego na­
rodu włoskiego". Józef Piłstfdskl.

Król włoski w odpowiedzi przesłał depeszę na* 
stępującą: „Jego Ekscellencya Józef Piłsudski, pre* 
zydent Rzeczypospolitej. Dziękuję uprzajmie W a­
szej Ekscellencyi za łaskawie nadesłane powin* 
saowamie i proszę ze swej strony o przyjęcie 
szczerych życzeń, szczęścia . dla Waszej Ekscellen* 
eyi i pomyślności na narodu polskiego. W iktor 
Emanuel. . ■

- o o o -

K  o n g re s  P . S . L .  w  W i ln i  e
W  niedzielę dnia 13 bm. odbył się w Wilnie, 

w sali teatru wielkiego kongres polskiego stron* 
nictwa ludowego z udziałem Witosa, Bojki i Erd-

M im

ihana. Prowincyę reprezentowało kilkadziesiąt 
osób z różnych sfor. Poseł Witos prz;mawiał kil* 
kakimnie, poruszając aktualne zagadnienia polity* 
czne, oraz Sprawę reformy rolnej. Po kilku prze­
mówieniach powzięto jednomyślnie następującą 
rezolucyę: „Stojąc na stanowisku poprzednich u* 
chwal polskiego stronnictwa ludowego ziemi wi* 
leńskiej, stwierdzając, że jedynie sejm całego spor­
nego tery tory u m może pomyślnie rozstrzygnąć 
sprawę Wileńską i doprowadzić do połączenia 
ziemi wileńskiej z Polską PSL. wzywa rząd, 
sejm, Wiszystkie stronnictwa polskie w szczególno* 
ści sejmowy klub PSL w Warszawie w im ieiiu  
ogólnopolskiego interesu do obrony zajętego przez 
stronnictwo stanowiska PSL, składa hołd Nacz-l- 
nikowi państwa za męstwo, pełne ofiar poświęcę* 
nia. PSL wyraża raz jeszcze uznanie generalo /i 
Żeligowskiemu oraz nadzieję, że sejm, który roz* 
slrzygnie o losach ziemi wileńskiej, będzie nie­
zwłocznie zwołany", »

— o o o  —
Zniesienie wiz profesorskich > 

na uniwersytecie warszawskim.
Senat akademicki uniwejSytotu warszawskiego 

uchwalił na bieżący semestr zimowy znieść wizy 
profesorskie w indeksach studenckich. Ponieważ 
wielu słuchacz?/ zdobywało te podpisy za pośre* 
dnictwem/woźnych i pedlów, a uniknąć tych nad* 
użyć nie podobna było, więc senat zniósł tę fo r­
malność 'jako bezcelową.

— o o o  —

Kryzys w przemyśle łódzkim.
W związicu z kryzysem w przemyśle łódzkim* 

wczoraj i onegdaj wy mowiono pracę olęołp 10.000 
robotników. Liczba zakładów przemy-y o \ Web, któ* 
re zredukowały ilość robotników albo też zastały 
zamknięte, wynosi do dnia dzisiejszego 78. Kry. 
zys przemysłowy rozszerźył się również na cały 
okręg łódzki. •

Na zebraniu delegatów robotników w  sprawie 
kryzysu przemysłowego uchwalono rezolucyę, 
wzywającą rząd do wywarcia nacisku na przemy­
słowców, w celu obniżenia cen dla towarów ora* 
przeszkodzenia zamykaniu fabryk, oraz do roito* 
czenia kontroli nad produkcyą przemysłową. 
Wreszcie rezolucya wzywa rząd do energloanej 
uallti z drożyzną.

. — o O o —

O buw ie potanieje o 5 0 p ro c e n t
Zdaniem kół fachowych i  miarodajnych. jud w 

krótkim czasie nalepy spodziewać się spadku chn 
na obuwie de bO proc. i więcej. Przasilenffc 'bo* 
wiem, jakia obecnie przeżywa przemysł garbarski, 
dosięgło już i właścicieli sklepów z obuwiem. W o* 
bec bowiem „zawodu" jaki sprawił wschód i wo­
bec niskich cen obuwia w Gdańsku, i  u nas mu­
szą spaść ceny na obuwie. g

— o o o —

Aresztowania sprawców napadu • 
na probostwo w Szczepanów ia.
(t) Kilka, dni temu donosiliśmy o napadBls 

bandyckim na probostwo w  Szozeipamwie, pod­
czas którego bandyci skradli wielką ilość gar­
deroby, bielizny oraz futro wartości pół miilion® 
marek.

Organom wywiadowczym policyl krakowskiej 
udało się aresztować sprawców tego napadu w  
osobach: Hujo-a, Dąbrowskiego i Paluszka., zna­
nych już złodziei i nie jednokrotnie karanych za 
różne przasitepstwa.

Jak stwierdzono, sprawcy sprzedali skradzio­
ne rzeczy Izraelowi Silhermajnnowi, handlanzo- 
wii, którego już długi czas poszukiwała polieya. 
Od Silbermanna odebrano zrabowany w  probo­
stwie W7 Szczepanowie futro, które tynajduja się 
pod Telegrafem.

Napad bandycki na Białym Prądniku.
Opryszek zraniwszy robotnika zabrał zegarek i kjlkasek marek.

(t) Wczoraj około gódziny 7 wieczorom na Prą* 
diniku Białym napadł niewyśledpony dotychczas 
sprawca na powracającego x  pracy do doma Frań 
in ka  Targały. /
Targała szedł drogą gdy naqIo a sarogli wypadł 

jakiś mężczysna 1 rażądał od niego wydania pio- 
iędzy. Gdy napadnięty oświadczył, że posiada 

przy sobie zaledwie paręset marek, opryszek nie* 
spodziewanie rzucił się na niego, w ręku napastnl* 
kn błysnął długi nóż.

Zanim Targała zdołał pochwycić rękę napastni­

ka, opryszek pchnął go w okolicę lewe] łopatki, 
zadając mu ciężką raną. Targała,.runął na ziemię 
silnie brocząc krwią.

Opryszek przeszukał wówczas kieszenie rannego
1 zabrał mu zsgarek 1 kilkaset marek, póczera 
umknął.

Ktoś z przechodzących tamtędy, w iiząc ciężko 
rannego • Targałę, wezwał pogotowie ratunk iwc, 
które przewiozło rannego do szpitala. Zawiadomio* 
na o wypadky potieya rozpoczęła ^oszukiwania 
za zbiegłym opfyszkiem.

(t) Obocne wahania walutowe dają czamogieJ- 
dziarzom pole do nowych spetkulacyj. N a  nowo 
więc oąroiijy ais t<& planty Dietloiwśkię i mocno

podejrzane lokale, gdzie tylko policyi wolno za­
glądać.

Korzystając & tego „przywileju" [władze p(oU"j
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cy jns pizepiowadzlly wezcraj wielką obławę Ha ogólnie znanych w Krakcw-s, a także k ilku  spe- 
walucia*zy, która dr la nadzwyczajne rezultaty.

Organa policyjne przeprowadziły rew fcyę w '
różnych lokalach, pnzyczem aresztowano k ilka­
naście znanych na czarnej giełdzie figur, Wśród^ 
tych znajduje się podobno i k ilka  osobistości,

kulanłów  czaru ej giełdy ze Lwowa i  Sosno *ęa. 
przytrzymanym skonfiskowano olbrzymie snrtsy 
w obcych walutach. Przerażaj?, jak zw yk le zre­
sztą, dolary. \* . .

Dalsze śledztwo w  toku.

Aresztowan e „włoskich" spekulantów.
(t) Od pewnego czasu zauważono w Krakow ie, 

a  także w  W arszaw ie i Łodzi, że w  obiegu poja­
w iły  się fa łszywe banknoty tysiąc! irowe.

Rozpoczęta poszukiwania w czoraj dopiero do­
prow adziły  do pomyślnych rezultatów. W  jed­
nym  z krakowskich hoteli w ykryto  siedzibę o- 
wych spekulantów, upraw iających już o>d mie- 
saęjy swój proceder za szkodą licznych banków 
i  osób prywatnych-. Są n im i: M arya Fieder, po­
mocnica handlowa z W iednia, Franc Caipcn, po­

chodzący z San Laurenzio, kupiec z Tryesiu , o- 
raz n ie jak i Nathan W olf. T ró jka  ta od dłuższe­
go czasu uw ijała  się w Krakow ie, W arszaw ie i 
Łodzi, gdzie wjsizła w  kontakt ze spekulantami 
z  czarnej giełdy, ptr-zy pomocy których ■ pusŁcza- 
ła  w obieg fa lsyfikaty. W szystkich  aresztowa­
ne. Dalsze śle.dztwo w  tej spraw ie w  teku.

Zachodzi jednakże py tan e, skąd ow i panowie 
o trzym yw ali fa lsy fikaty? N ic i śledztwa muszą 
wyprowadzić policyę poza granicę Polski.

BADA MIEJSKA odbędzie posiedzenie we czwar 
tek dnia 17 bm. o (rodzinie 5 popołudniu. Na po* 
rządku dziennym dalszyciag rozpraw budżetowych 
oraz sprawa oddania parceli na gruntach pofor* 
tecznych za ulica Czysta t>od gmach Akademii 
Górniczej. f

BIURA KRAKOWSKIEGO ODDZIAŁU PROKU* 
RATORYI GENERALNEJ przeniesione zostały z 
gmachu województwa przy ul. Basztowej 22. II p„ 
do lokalu w Rynka Głównym 30 I p. Numer tele* 
fonu 24G0.
SPRZEDAŻ MIEJSKIEGO DRZEWA OPAŁOWE

GO. Miejskie biuro aprowdzacyine sprzedawać be* 
dzio nadal wobec zwiększonej dostawy: drzewo
miekkie przydziałowe dla ludności po 3 ctm. na 
le^itymacye: drzewo miekkie zakupione z wolaei 
reki we większych ilościach dla instvtucvi i przede 
sieblorstw w miarę nadchodzących transportów.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai nieza­
wodne „Dzieje salonu" po raz 12etv. które stały 
Sie iuż stałym sukcesem na początku b. sezam. 
Komody a Wroczyńskiego potem przedsta .cieniu na 
jakiś czas zejdzie z repertuaru. Jutro i pojutrze 
„Bajki" Bałuckiego. W sobotę wznowienie drama* 
tu Strindberga „Ojciec" z p. Adwentowiczem w 
roli tyt. Rola „rotmistrza" w intcrpretacyi znako­
mitego artysity jest 1ak wiadomo iedna z nai*. 
świetniejszych rewelacył polskiej sztuki aktor*

jsuEjska OPERA I OrERETKA. Dziś we Srode 
J# bm. po raz drugi „Noc w Wenecyi" operetka 
która On wczorajszej premierze odniosła wielki 
,swuw:es. a to przoz wzgląd na doskonała gre arty­
stów. przepiękne tańce i nowa wv«Ławe. Jutro we 
czwartek 17 bm. premiera opery „Halka" z gościn* 
aym występem Adama Ocońskiego, który też wy* 
Stani w „Tosce" w piątek 18 bm. ro raz drugi i 
ostatni.

Z TEATRU ..NOWOŚCI". Dziś we wtorek ope­
retka ‘„Niech mnie dvabJi wezma“. która na do* 
tychczasowych przedstawieniach osiągnęła wielkie 
powodzenie.

Z TEATRU „BAGATELA". „Płomień" Hansa 
Muellera zdobył sobie szturmem wielkie powodzi* 
nie; „riom ień" grany będzie dziś i codziennie. W 
przygotowaniu swojska farsa pt, „Na3i nad Bał­
tykiem".

(t) UCIEKŁA Z DOMU. W czoraj doniosła pob* 
cyi Marva Buszek. że przed kilku dniami zbiegła 
z domu wychowanica jej Genowefa Szymańska 
lat 16. "

(li KRADZIEŻ W  TRAMWAJU. Nathanowi Wol* 
fow i kupcowi z . Oświęcimia skradziono w tram­
waju pakunek, zawierający sukno, wartości 50.000 
marek.

(tl OBŁAWA NA PODEJRZANYCH Wczoraj 
przeprowadziły organa polieyfiro obławę, podczas 
której przytrzymano 17 podejrzanżych osobników, 
których odstawiono celem stwierdzenia identycz* 
ności pod „Telegraf".

(tl KRABZIEŻ WOZU MEBLOWEGO. Nieznany 
dotąd sprawca skradł wczorai stojący na placu 
Groble wóz meblowy, będący własnością firmy 
spedvcyinej Diamandowei przy placu Wol pi ca 5. 
Wóz był zaopatrzony tylko w  napis „Stanisławów" 
a przedstawia wartość miliona marek.
NOTATKI LI E nAC IE.

„WSCHÓD POLSKI" miesięcznik polityczny, po* 
święcony sprawom polskich ziem wscliodnich oraz 
polskiej polityki na wschodzie. Wyszedł nr. 8-9 za 
miesiące sierpień i wrzesień. Duży 9*cio arkuszu* 
wy zeszyt zawiera w dziale artykułowym następ i- 
^ącp prace: Bolesław Srocki: Na marginesie sprą* 
wy wileńskiej, —  Kazimierz Sochaniewiaz: Spra* 
wa rewindykacyi archiwów i mienia kulturalnego 
Polski od Rosyi (dalszy ciąg), —  Henryk Mo­
ścicki: Projekty połączenia Litwy z Królestwom 
Dolskiem w okrasie 1S13— 1830 r. — Władysław 
Stadnicki: Kolonizacya i rozwój gospodarczy na* 
szego Wschodu (dokończenie), —  Tytus Komar* 
nicki: Niemcy a sprawa Kłajpedy. Prócz tego 
znajdujemy szereg stałych działów: Mis:elaaea
historyczne, Z dziejów pracy kulturalnej na Kre­
sach, Przegląd polityczny. Przegląd Praiy. Koro* 
spondeneye i sprawozdania, Z literatury spraw 
wschodnich.

„OBLI LCT“ , miesięcznik krajoznawczy dla mło»
dzieży, wyszedł zeszyt za sierpień— październik, i 
zawiera szereg interesujących artykułów popular­
nych z dziedziny krajoznawstwa, jak „Jezioro Go* 
pio“ , „Sześć dni w , Tatrach", ,,Sandomierz" przy* 
poronienie historyczne o budowie kop:a Kościusz­
ki w Krakowie, wiadomości z życia polskich ar* 
gani za ej j krajoznawczych itd. Zeszyt jest oidobio* 
ny licznemi iustracyami.

LAUREACI TEGOROCZNYCH NAGRÓD NOBLA
Nagrodę literacką Nobla otrzymał w tym roku wy­
bitny powieściopisarz francuski Anatol Franie. 
Antol France urodził! się w Paryżu 1844 roku i 
prawdziwe nazwisko jego brzmi Thiba.uK. Długi 
szereg znakomitych powieści o podkładzie, glębo* 
ko»filozoficznym jak „Thais", „Manekin trzcino vy“, 
„Gospoda pod królową Gęsią Nóżką" ' „Pierścień 
ametystowy", „Czerwona lilia", „Wyspa pingwi­
nów", „Bogowie łakną krwi", zjednały mu sławę 
i uznanie w całym świecje cywilizrwanym. Przsd 
dwoma laty France ożenił się, opuścił Paryż i .nie* 
szka w swej uroczo położonej w illi La Beychillere 
nad Loarą. Nagroda za cherhię przypadła w udzia* 
Je profesorowi chemii fizykalnej w B :rlinio drowi 
Nernstowi, wybitnemu badaczowi w dziedzinie ele* 
ktrochemii. Najważniejszem dziełem taoceiycyaera 
Nernsta są „Zadania chemii fizykalnej".'

—----- otyo— ----

„Duch" Ibsena pisze dramat!...
Z Kopenhagi nades^a. wiadomość, że Hen* 

ryk  Ibsen pisize newy dramat I I to pomimo, że 
słynny dram aturg norweski od szeregu la t 'bije 
żyje...

Jouinak w eipooe telppatyi i  medyiimfemiu fakt 
ten nd*e jest żadną przCsizKcdą do stworzenia 
nowego diżieła. Oto popim- u do n iejak iej pani 
Halmair*Frisch w  Koipenhadize zgłosiło aię me* 
diyum, natchnione duchem Ibsena i dyktuje jej 
dramat, napisany podobno zupełnie -\v stylu  
w ielk iego Sloandynawozyka. Dzieło jest już na 
ukończeniu. Jaki nosić będ®!e tytuł —  niewia* 
domo jeażicize dotychczas. Tytu ł „G dy um arli 
zm artwychwstają"... w ykorzystał Ibsen za ży* 
ciia i  tprarwdoipcdioibnie jest z  tego obco ie mocno 
niezadowolony, albowiem „duchow i" jego tom 
trudniej będzie zimaleść dyrektora, któryby wy* 
stawić zechciał to naprawdę „pośm iertne" dzie* 
ło Ibsena.

———‘O0O—‘ ■ *

Amerykański eksperyment 
■ spirytystyczny.

(1.) Z Now ego Jcrkiu da oisiaji o cicfe&wym eikiS* 
j perymeniciie spiny tywtyczinym, którego bcihaite* 

reni był zm arły w  roku 1S04 jeden z najsławniej­
szych pastorów am eryaańskicli, Jerzy Loiruner. 
Prz-ed paru dmianiii duch zmarlegio prstera Lo* 
rim era w yg łos ił przez usta pastora W igginn ka« 
zan ls w kościele Unity w Bostonie. Audytoryum  
składało się i  samych spirytystów , którym  to* 
wturzyszyło tylko k ilku  diziiennikarzy.

Pastor w yżej wspomnianego kcściota, ośwjaid 
czyszy ,na wstępie, iż  poćldał się całkow icie pod 
kontrolę ducha zmarłego Lorlm era. począł wy* 
głai9z®ć kazanie. Ruchy jego, glos i sposób mA. 
w ien ia ,. przypominamy żywo zmarłego.

Przem aw iający prze® Usta pastora Wigigimia 
duch oświadczył, iż  śmierć jest tylko- podejściem 
do inn «go  śwf/ita, w  k tóiym  ludzie w dalszym 
ciągi* prowadzą swe pi^ce w  stp-usób ziupelnie 
analogiczny ido 'tego, w jak,i ży li i pracowali n,a 
ziiicmi. Duch oświadicizyl dalej, iż w  tym nowym 
świecie „Chrystus jest zawsze silą D otrą ", leoz 
otacza Go tajem nioa zupełnie taka sama, jakę 
osła ię ta  jest Jego postać tu na ziem i. N a  ogól 
w  nowym  stanie, w  jakim  znajduje się w za* 
światach duch, kwesiłya „życia  . n iebieskiego" 
jest równie n iejasna i nieokreślona,, jak dla 
m ieszkańców ziem skiej pilancty.

Gi, k tórzy słysz,ela pa© era Loirimcra, piwema* 
wiająiceigo za żyda , oświadczali, ż,e „duch" je* 
go jest o  w ie le  m niej wym owny.

Pastor W igg in  zapow iedział r o  tom pic-nr'* 
szem doświadczeniu, iż nactrpnym  rezrm  bę­
dzie rzec,znikłem ducha rew iir go znakcm ltcg0 
aktora, który izmarł w  stanie ohłąlcaaiia.

— — OOtir— r "

Pział .ekoHcmBczny.
Kredyty rząuowe dla p Ztinysfa.

Wobec dającego się dotkliwie odczuwać braku  
środków obrotowych, donios ę znaczen.e, awła- 
saczą w chń.li obecnej, posiadają dla sfer go­
spoda! czych kredyty przemysłowe. Pod tym 
weglądiem z -wydatną pomocą przychcd i  prze­
mysłowi Polska Krajowa Kasa Poży czkowa, wy­
kazując zrozumiem; dla potrzeb przemysłu. Ka­
sa ułatwia, udzielanie kredytów przez banki, któ­
re mogą redyskontować posiadane weksle, sarnia 
udz.eła kredytu pod weksle, kredyty to-warowe 
i pod zastaw obligacyj przedsięb.orstw przemy­
słowych. Wprawdzie z-e względu na postano wi a­
nia statutu Kasy/sama procedura otrzymywa- 
i i a  kredytu jest dość uciążliwa. Prezes P. K. K. 
P. winien otrzymać uipoiwainienile do udzielania 
kredytów baz zasięgania opinii ministra prze­
mysłu i handlu i skarbu.

Ministerstwo przemysłu i handlu z funduszu 
75 mil. marek udzieliło ulgowy kredyt kró- 
tkcterminowy 69 firmom w  kwocie stu kilkuna­
stu mil.anów marek. Zawarto również umowrę z 
Polskim Bankiem Krajowym, który będzie u- 
dizdelat kredyty ulgowe do łącznej wysokości 
300 milionów mik. Galicyjski Wojenny Zakład  
Kredytowy rozpoczął dziaialność na całym oo- 
szarze Polski, udzielając pożyczki na odnudo- 
wę. W  sejmie lęży paojcikt utworzm  a  Bainikiti 
Oilbudowy. Utwór zono To w. Kredytowa Pm m ry- 
s-lu Polskiego, które otrzymało gwaiancyę skar­
bową do 20 milionów funtów sizterlingów, zaś 
trąd udzieli pomocy przy umieszczaniu okliga- 
cyj Tow. na rynkach zagranicznych. Proiwadzi 
się również rokowania ze S:W'Ocyą w  sprawię 
sprowadzenia obrabiarek na poczet kredytów 
reliefowych. Należy dodać, iż na poczet tych 
kredytów otrzymaliśmy już 35.000 boi bawełny 
i 140 wagonów miedzi i antymonu. Również 
drobnemu przemysłowi został przygnamy kredyt 
w kv\ oci'e 200 miliomów marek, z czego wydano 
już pożyczek na 150 milionów mik, r&ś przyzna­
no na 48 miliomów. Omawiano toż k.x>lyty apro- 
wizacyjne: dotychczas ppzejnjTgij.otrzymał 500
milionów mk„ izaś wicrótce otrzyma dodatków® 
1 miliard mk, ~  "  '

Nafta czeska w rq''u Arnsnkanfiw.
Rząd czeski oddał znanemu ameryknńsfelenui 

trustowi „Standart Od“ monopol na cały handel 
naftj w Gscchusk wacyi. W  tym celu „Standard 
Oil" ina utworzyć specyalne towarzystwo z ka­
pitał m 100 milionów koron czeskich, od laiąę 
z tei tumy S0 pioętnt akcyl lczytatnto rządowi 
czeskiemu i 20 m l onćw kapitalistom pzeslcim 
pw oen.ie cmisyipcj.

Pozaiem ..Standard Oil" zobowiązał się w y­
asygnować w  ciągu pięciu lat 100 milionów na 
na we poszukiwania i wiercenia na terytoryum 
Czechcslowacyi.

UclzieŁni'! tego monopolu żyw o interesować 
musi l Polskę, gdyż w :adomo, że losy przemysłu 
naftowego całego św iata,zalcża od dwu potenta­
tów  am erykańskiego ^Stamdard Oil C-o.“  i an- 
gieliska-holeiideimkiego „Royal Dutch", a o 
w pływacn  (i to n etylko goisipcdarczych), tych 
przedaiąbiarsiw  św iadczy fakt* że rozporządza­
jąc około dwom a m iliardam i kapitało, we wszy­
stkich częściach św iata walona o tereny i prze­
mysł naftowy, przyczem  w alka ta  decyduje czę­
sto o losach gospodarczych i politycznych całych 
k ra jów  i państw. Oczywiście, no opanowaniu 
Gzechostowacyi najb liższym  terenem takiej 
w a lk i m iędzy „Standard 0 1 “ i „Royal Dutch", 
bedzię małopolski przemysł naftow y. Może on 
na tęj w a lce zarówno św ietnie zarobić jak  i  ni-e- 
minidi niesłychanie stracić.

KRONIKA GOSPODARCZA.
W EŁNA ELA  FE2EMYŁŁU POLSKIEGO Z ISLAN*
DTI. Niedawno przybył do Gdańska, parowiec z 
ŁJcndyi z ladaiikiam wełny wartości około 20 mi* 
liceów marek niemieckich, Weina została spro* 
wadzona przez duńską firmę w Gdańsku dla po­
krycia zapotrzebowania przemysłu pilskiego. Za* 
wiązany w ten sposób handel z Islandyą będzie 
kontynuowany ze względu, iż w  Polsce wełda is* 
lfUcizka znajdzie łatwy zbyt. Pozat im firma Lan* 
gelandskorn zamierza >spit>y adzać Ula Polski z Is* 
lantiyi również i skóry,

ZNIŻKĄ CEN NA TOWARY WŁÓKIENNICZE 
W WARSZAWIE. Kolo hurtowników gałęzi’ włó­
kienniczej przy Stowarzyszeniu kupców polskich 
łącznie z sękeyą włókienniczą Centrali związku 
kupców w Warszawie po rozpatrzeniu ren w cen* 
nikaęli wydanych poprzednio, obniżyło w dalszym 
ciągu ceny jak następuje: Bawełna. Surówka, tka* 
niny bielone i lazbowaae: 35 procent zniżki. Tka* 
niny kclarcwe tkane i drukowane, kcrciki uhra* 
niowe i tkaniny zimews (barchany i ba jjj 30 pro­
cent zniżki. Tkaniny podszewkowe i lniane krajo* 
we- 20 proc. zniżki. Tkaniny zagranicznego pocho* 
dzenia i tkaniny jedwabne 30 pruc. zniżki. Wełna. 
Wełny męskie 25 proc. zniżki. Wełny damskie 
30 proc, zniżki. Powyżsża rejdukeya cea sięga glę*
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biej, niż dotychczasowa zniżka u producentów. Co 
do towarów pochod^eina zagranicznego, to od 10 
bm. obowiązuje znaczne podrożenie eta, któiego 
s$ffWki są podniesione ze współczynnika 150 na 
mnożnik 400. W związku zaś ze snaakie.n waluty 
zagranicznej, ceny zagranicą znacznie podrożały 

6 MILIARDÓW KREDYTU DLA AUSfRYI Au- 
strya zaciągnęła pożyczkę w  Bn lin le na sumę 250 
milionów mereL. Gwaraniują pożyczkę tę: Towa*
rzyst.wo dyskontowe, Bank niemiecki oraz firmy 
bankowe Mendelssohna i Bleichrood sra. W  nrzjłi* 
czeniu na korony austryaclńe, według kursu bie* 
żącego pożyczka wynosić bodzie oicoło sześciu mi* 
Iiardów.

Umh fi>'efcfov y.
Kraków, 16 listopada, 

(slm.) Wśród dość ożywionych obrotów papie ras 
mi aywidendowemi na wczorajszeni zebraniu gieł- 
aowem, kilka gatunków akcyj wykazało tenaoncyę 
twyżkcwą. Przodowały akcye Cegielskiego, które 
azyskaly 400 punktów, podnosząc się pu kilku 
'.renEkcyach z 2900 na 3300. Pokonano także zna­
czniejszych transakcyj PTII i lmpexarni. Siersza 
jómicza zyskała 1000 punktów, inne słabiej.

Waluty obce nie wykazały ■ znaczniejszych różnic.
Giełda krakowska z 15 listonada

Waluty I dewizy.
Dolary Sb Zied. 
?ra.iki trauc. .

„ szwaic. 
,'utiiy trzterlin. 
dal ki biemiec 
Suj jny austr. 

_ czesko-sł.

Waluta mariiow;,
Mwka iptn natv. udi; przp*aiv ; wołaty
Kuono iiuiidat Iłnano Sgnedat Transakcya

13300 — 
220 —

3700- 
250 —

3300- - 
23C#*—

3700-
260-—

—*—

14 —
—"50 
35 —

17 — 
—■70 
4 0 -

14"—
— •50 
3 6 -

17*-
—•70
4 1 -

15 50 
0'H4’/2 
3950

Waluta markowa '
Akcye bankowe. ofiar. ża lano Tranzakrya

Bank 'rzeraysł. 1— IV em. 700 — 800 — '
Bant: Hipo eczn y .......... 950-— 1000-—
Bauk Małopolski............. 650 - 700-—
Zierut ri Ba ik Kredyt. , . 5au-— 650 —
Powszechny Bank Kreuyt. 350-- 400-—
Bank Z. dlakresów,Łańcut 600 — 700 — -

Akcye tom. landi. i przjm
P.T. H. I—IV ............. 800-— 900 — 800—875
,Elibor" —Ł.J. Borkowski* —•_ —•_
,&n. ex . . . . . . . . . . . 275-— 32S-— 300—320
.Polski GIob“ ............... looo- - 1200-— 1200-—
D. Hariwig, Poznan. . . . —•— —•—
Żegluga P o is .ia .......... .. 400-- 450-—
Zieleniewski I—III em. „ex* 5700’— 62U0 — 6000'—
L Cegielski, Poznań . . . 2900-— 3300-— 2900—3300
fi«rsz. Parowozy I—Iłem. 1450-— 1550 -
(Lemiesz11....................... 3ddÓ— 1U.U00*—
,Trzebinia" 1—IV em. , . 3300-— 3G00-— 3400-
,Pocisk'......................... 1000-— 1100*—
kutomotor.................... 1400- 1500--
•ortian i-Cem. Szczakowa __•__ —•_
m .aa . . . . . . . . .  , , 8000 — 3400-—
ńersza . . . . . . . . . . . 95J0'— 13.000-— 9500—1C000
fepege . .  . . . . . . . . 61U0 — 6600*—
Polska Nafta................. 1900-- 2100-—
tie :tr Sierszo 1—III em 1300-— 15U0 — 1450-1500
Dikos........................... — -— _•_
-ezet.............................. 1300-— 1500-—
"łuszczę Trzebinia . . . . 4700’— 5100-- 4850-1900
.Krakus* IV era.............
urcelana Ćmielów . . . .

3400"- 3600 —
—-— —-—

abr. cukru w Cnodrrow.e 3700-— 4100 — 3800—3900

Warszawa 15 bm (PA T ) Listy zastawne 4 i pół 
jioc. Ziemskie za 100 rubli trans. 265. 266. żądano 
!68. poszukiwano 203. za 101 marek trans. 9050, 
i proc. m. Warszawy trans. 265. zadano 367. posz. 
163.

Waluty: Dolary St-anów Zjed loczonych gotówka 
trans. 3680. 3550. 3625 Franki francuskie gotówka 
trans. 235 sprzedaż 235. kupno 227. czeki trans. 
JC0. 255. 252*50. Funty szterlmgi cziki trans. 14500 
14100. sprzedaż 14100. kupno 136T. Nowy Jork 
czeki trans. 3615. 3660 3600, sprzedaż 3600. kupno 
3475. Marki niemieckie rfotów ka 'ra.is. 15‘50, czeki 
trans. 14. 14‘75. 14'50. sprzedaż 14‘50. kupno 14, 
Gdańsk cieki trans 14‘25. l ł ‘50 Korony austryac- 
kie czeki trans. 64. 63 sprzedaż 63. kuplo 61. Uo* 
rony czeskie trans. 40. sprzedaż 40. kupno 38‘50.

Akcye warszawskie. Bank. dyskontowy w War* 
szawie 3600 Ba-ik handlowy 1900. ltiuO. Kredyto­
wy Warszawski 2650. 2700 Warszawskie Iow. ko* 
palń i zakład, huUi 15400, Liipop. R iu . Lewemstein 
£750. 2b00. 2525. Rudzki 1825. 1725, 1775. Starńcho* 
wice 3975. 3900. 3925. To'v. Zakt. żyrard. 46000. Han­
del i żegluga 1250. 1225. Borkowski 1150, 1125,
Warszawska fabryka cukru ls2 >u. 18260. Ostrcs
wieckie zakłady 4350. 4375. Polska nafta 20uu. 
IP50. 1980. Przemysł drzewny i handel 1475. UpO. 
Elektrownia Okręgowa w Pruszkowie 675. Pocisk 
1000.

Warszawa 15 bm. (PAT> Giełda zbożo . o*towa- 
rowa. Ż y to  7450 7500 ieczmień 7950. owies 8000,
jęczmieni franco Warszawa 8600. Ceny rozumieją 
się loco stacya załadowcza za 100 kg. netto, o ile 
nie jest zastrzeżony inny sposob dostawy,
Kt » »-1 ą nul  U"

Przyjęcie oferty souretów zależne 
od wypełnienia zobowiązań wobec Polski.

Mcgkwa. (P A T . Raifiio) W obec ośw iadczenia 
Cziczeri na o uznaniu przez sow iety prcedwojem-

Okazyjnie do sprzedania:
Petowy garnitur młocarniany, dywany 
perskie, obrazy, wiszące lampy ga­
zowe, „edwabny różowy svaater dam­

ski, damskie futro nurkowe
u!. Krowoderska 54, ii. piętro,
drzwi na prawo, codzień miedzy godz. 3 — 5 popoł.

że obietnice sow-eck'e tylko wtudy można powa­
żnie traktować, o ile Rosy a sowiecka wykona

inycli długów, sfery rządowe zaniepokój one są, I lojalnie,-zobowiązanie względem Polski,' przy ję^ 
pogłoskami prasy zagranicznej, która twierdzi, I te w  traktacie ryskim.__________________________

a e h  n a  C z ie z e r in a .
Paryż (ETE ). Biuro Reutera dcnosii z R yg i o 

z?>macun na CzJczerina. Zamach sdę nic udał. 
W ykona ł g*, powiem soicyabrewo.ucyonista. Aro 
o n k a o M U H a H r  * 1 "

sztrwano wskutek t go 3000 socyal*rewolucy° 
nis.ów.

Powstania iikrdlńskls rozszerza się za Dniepr.
Lwów (tel. wł.),. W  czasie ositatr ich ciężkich 

w Alk pod Płosiklrowem, komendant wojsk pow* 
stauczycli Paiija zastał ciężko ranny. Tern sam 
dicw ódoą. sioozył przed kilku dniami zacięte 
walki z 17?Łą sowiecką -dywiiizya, którą ziiisz.Ciziył 
d© szczętu. W ielu  bolszewików przeszło na str®. 
nę powstańców.

W eclług w iadom ości, maarnodzących z' Ukm< 
iny, jeszcze dnia 5 listopada został zajęty Hu. 
mau przez wojska pow&tańjz-e. M iasto za ją ł pul 
kow nik Dereizczuk. Powstańcze w ojska prze» 
sizly D n iepr m iędzy Czerkasam i a  Kaniowem . 
W  rejon ie Irsza— M aly Korochtej, gm na gen. 
Janczeuki stoczyła z dwiema sowleckiemi dy= 
wizyami zaciętą wainę, róTaiia je, zni izezyła f  
pułki. G iupa maszeruje na Kcrcchtej. BdSże* 
wickle siły zrinpJwfne są w rejonie Skała-^- 
Crynin-^Maków— Dunajowce—Nowo Uszy ca. Z 
rejonu tego nie m ogą bolszewicy się ruszyć, po? 
n ieważ dalsze przestrzenie zajęte się przez paw? 
stańców. Druga bryigaida 51 sow ieckiej dywiizyi 
opuściła Baltę i  Amanuw '? ) i rtm yla , na. Woe<

nesen. N a PoMawsizczyznie rzucono 7 i 25 sowici 
cką dyw izyę na rejon Czeiwasy— Alaksaiidrów 
— Eliz.aibctgróid. 24*ta dyw izya i 154 brygado. wal 
czy z powstańcam i na l i - i i  Halzyn (? )—P iosk i 
rów . Powflflnle przerzuciło się na Chersoń: 
szczyznę; operuje tam ataman, Iwanow.

Lwów. (E TE ) ..Rjdnyj Kraj1' aonoa', że pc- 
wsiańcy slorsowall linię Dniepru między Giita- 

, kasiami a Kaniowem . Jeikatarynburg jest otoczc 
ny przez oddziały atamarts Mątwijenki, uposi? 
żone w  działa i kulom oty. Ufortyf.kowany Ho- 

i mań zostai zdobyty p vrx powstańców.

Stan oblężenia w K.jowie,
Y c  łku >, (E TE ) M im o ziwyciestk: ib  komuniika- 

tóiw sow-^tckicŁ zaw iesił rząd sowiecki stan wo­
jenny nad całą Ukrainą, nad K ijow em  iziaś stora 
oblężenia.

U n ia  ru n r ̂ t is k o -w ę g ie r s k a .
w .eden (E E) „W iener Allgemeine Zeitung'1 ao» 

iłosi, że 'a węgierskich kołach politycznych budzi 
wielką sen.yacyę wiadomość o rokowaniach toczą- 
rycu się między Węgrami a Rumunią. Układy te 
mają podobno na. celu utworzeule bloku państw 
nadtiunajsKich, który ciągnąłby się od Dunaju 
środkowego aż po Morze Czarne, oraz zamiar zje? 
dncczenir Węgier i Rumunii pod wpólarm berłem 
Lróla rumuńskiego Ferdynanda. Myśl ta nie jest 
rzeczą nową, rokowano już w tym c?lu po obale­
niu komunizmu na Węgrzech bezskutecznie je» 
anak, wskutek ciężkich warunków jakie podó v* 
czas stawiała Rumunia Węgrom. Zamiau-0 '.vi temu 
sprzyjają głównie węgierscy magnaci i rumuńjcy 
bojarzy. Państwa te miałyby w ręku zwiększoną

ta

Waszyngton (E. E.) Pewna wysoka osobistość 
rządu amerykańskiego oświadczyła, że Stany Zje 
dnoczone zażądają anulowania sojuszu angielsko 
Japońskiego, Osoba ta wyraziła nadzieję, że An» 
glia i Japonia przyjmą propozycye Iiughesa co do 
rozbrojenia na morzu jakkolwiek propozycya ta 
ulegnie niewątpliwie pewnym modyfikacyom.

lilia wiw ptiP-i-cn chA w ffiji
Waszyngton. (PAT ) W . B, K. Na jutrzejsz'im 

posiedzeniu konfereincyi za u erze głois Baliour i

oświadczy, że przyjmuje w  zasadzie propozycye 
amerykańskie co -do ograniczania zbrój =ń na 
morzu.

J i i c  wiązy w n m to is  te fra ty i.
TsLjo (E TE j N a m iejsce zamordowanego Ha. 

ry  zusiał mianowa-ny po-etzydentEim m inistrów 
japońskich Takeshi. Oświadczył on, że zgadza 
się w  swych za>pa.trywŁ.r..iacł co do konfe.encyi 
waszyngtońskiej z po lityką  swego popizeid.iiikf 
i wieirzy w  powodzenia tej kotiferencyi.

BCM

Angora połączy s z Turcyal
KOnslantynOpól (ETE). Weidlle informacyi z e ' 

ńiódeł bardzo dobaize poinformowanycn, ma do 
Konstantynopola przybyć delbgacya nacyonalb 
stów tureckich z Angory, w celu podjęcia roko» 
wań z rządem Wysokie] Forty w Konstantyn®* 
pulu. Chodzi o u l  alenie następujących warun? 
ków ugody obopólnej: 1) ogłosizt.nie obopólnej 
ąmnetstyi; 2) ratyiikacya Pir7-ez Portę ugody, za? 
wartej z Francy ą przez nząd Angory. 3) raty fi* 
kaeya ustaw i rozporządzeń, ogjosaonych przez 
rządi angielski. Pu  k t  4) jefiit najważniejszym. 
Bramienie jego jest następujące: Wielki- Porte 
i  rzj d Angory połączą się w jedno państwo * 
przeprowadzą wspólną re°xgnnizacyę władz ad* 
m itCtracyjnych; 5) wyznaczą wspólną de-kiga? 
cyę, któraby rąjrezentowiała Turcyę na konfe? 
re«-cyi po-kojoiwej.

Iiatlall^jfSapisasDiffiiif ,
Moskwa (ETE). W  Kanale roodpiisainiym został J

slraktat między rządem Angory a rządami so* 
wieckimi Rosyi, A ”m enii, G ruzyi j  Aiorbejdzi= 
stanu. N a  podstaw ie niniejszego traktatu pozo? 
staje m iasto Batum. które dostaje ustrój auto? 
nom iczny, przy Gruzyi. Kais i  Ardagnn wraz z 
okręgam i ,zostają ziw.i ócune Turcyi, z których 
zostanie utworzonym autonomiczny okręg na? 
chiczewański m iędzy Turcyą, Arm enią j As&r- 
bejdizdstanem. Ormianom w Turcyi zois.an\,e za* 
pewtr.ioną zupełna autonomia.

laDliiacifatfaltaialiasL-aasaiili^
Paryż (F,. E.) Raiyfikacya układu Fruncyi z rzą- 

deiri Angory- została ze względu na stanowisko 
rządu angielskiego odroczoną nś czas dłuższy Ra* 
tyfikacya ta nastąpi dopiero po całkowitym poro* 
zumieniu się Anglii z Francyą.

r

i połączoną produkcyę zboża, co dałoby im do wa­
żne atuty w rękę. Myśl unii rumuńsko*węgierskiei, 
urosła zwłaszcza od chwili ostatniej kompromifa* 

i cyi Karola na Węgrzech#

■ f f ie ta iw  ż p H ii nie! c e t ij.
Budapesrt (E. E.) Koalicya pozostawiła Węgrom 

wolną rękę w sprawie wyboru formy rządu i u- 
*troju politycznego, zastrzegła sobie jednak, by 

j- Węgry przed ostateczną decyzyą w tej sprawie po* 
rozumieli snę z nią. Akt ten stoi w sprzeczności 
z życzen.ami Małej Entenly, która pragnęłaby zy»

( skać •zupełną kontrolę nad M ęgramł

\
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Fioki o S3ii. Le Biiiid w ZaLepsim
Od naczelnika gminy w Zakopanem prof. Kos 

złowskiego, otrzymaliśmy następujące w y jas iijn ij:
Berlińska „Vu>ssisehe Zoitung' z dnia 8 bui za­

mieszcza noiailtę o p o ec ie  generała Le R>nda 
z Zakopanem, W  szczególności poaaje „Vos. Ztg.“ 
że podczas przyjęcia na cześć generała Le Honda 
wygłosuem przemówienie o zasługach generała Le 
Ronaa dla sprawy poiskiej, na co generał Le Hond 
im ał odpowiedzieć, że jest dumnym, mogąc sie 
nazwać przyjacielem Polaków..

W  imię prawdy stwierdzam, że cała powyższa 
notaika jest tendencyjna, i odnośnie do treści prze* 
mówień, zupełnie nieprawdziwa. Generał Lo Rond 
bawił w Zakopanem prywatnie i odbył wycie.czkę 
do Morskiego Oka. Z powodu śniegów automobil 
jego ugrzązł po drodze,-•skutkiem czego generał 
spędził noc w  chacie dióżnina i dopiero po 30 go* 
UzMach powrócił do Zakopanego.

W przemowie swej podczas śniadania wyrazi­
łem jedynie radość z powudu szczęśliwego zakońs 
czenia przvgody. Generał Le Rond w odpowiedzi 
zastrzegł się stanowczo, że o sprawcach politycz­
nych nie chce mówić, a odnośnie do opisanej przy­

gody — wyraził zadowolenie, że spotkał się z ży» 
czliwoijcfą i gotowością do pomory z naszej strony.

Tyle w imię prawdy, koniecznej do stwierdzenia 
ze względu na to, że jak widać prasa niemiecka 
chce wyzyskać tę spu-awę w celach politycznych.

Now e zapisy na T. S. L.
Gąlerya hojnych ofiarodawców TSL powiększyła 

się znacznie w ostatnich czatach.
JOwrektor Tow. zaliczkowego w Dąbrowie śp. Lu* 

ilwik Zakrzewski mianował rozporządzeniem ot 
statniej - wo-li Towarzystwo. Szkoły Ludowej swo­
im uniwersalnym spadkobiercą. *

śp. Bronisław Piu&zyńsiii właściciel dóbr w Bu* 
kowsku .zapisał cały swój m»*ątek Towarzystwu 
Szkoły Ludowej, przeznaczając go n£ bursę dla 
polskiej młodzieży, kształcącej się zawodowo.

Śp. Aniela . z Polanowskich Kielanowska we 
Lwowie zapisała TSL 10.0Q0 mk.

Niechaj ich przykład zachęci naśladowców 1 
""T “ «

KOkluNIKa UYA Ss KOBIERZYNEM. Państwowy 
zakład dla umysłowo i nerwowo chorych w Kobie* 
rzvnie uruchomił omnibus samochodowy dla prze­
wożenia osób odwiedzających chorych. Bilety ra  
przeipzd u portyera szpitala św. Łazarza w Kra* 
kowie, Kopernika 17. Odjazd omnibusu z pod ko*

ściółka św? Wojciecha w Krakowie o godzinie 2‘20 
popołudniu, wyjazd powrotny z Kobierzyna o go­
dzinie 4‘3D popołudniu.

W OLNY WJAZD 3PLA, SAMPCHODÓW 710 
CZECH. Według rozporządzenia, ministerstwa skar 
nu republiki czcskcslowackiej przy wjaździe sa* 
mochodćw i moto-cyklów cło Czschosłowusyi nio 
trzeba Składać ąwaraacyi cfowei; wystarczające 
są tryptyki klubu automobilislów czesko-slowac* 
kich w Pradze, które unrnwniaią właściciela do 
wielokrotnego wjazdu i  wyjazdu na przeciąg sze* 
śctu miesięcy.

K O C fE R A IW A  KARDYNAŁÓW. N iezw ykła; 
kc eporatyws powstała - w Rzymie. Oto. kacil znało* 
wie. zatrudnieni przv Stolicy Ai>istolskiei. nie mo* 
gąc podołać wzrastaiacci drożyźnie Przy skrom­
nych. jak na stanowiska swe pensyWh. postano* 
\vili według paryskiego .Exc.dsiota“ ponosić 
wspólne koszta mieszkania i irirz-mania. dlV tym 
celu przerobiono na lokale dla nich dawno wie* 
iienie watykańskie i zamieś znali tam członkowie 
świętego kollegium prowadzić zamierzają wspólną 
kuchnie i wspólnemi snami pokrywać inne wy­
datki. tyczące sie odzież” , usługi itd. .

DROBNE OGŁOSZENIA
Cprzeda

1 &  astra

I W O Ł U E  P O S A P *  |

Jasnowłosa dzlawcyua dobrze
* zbudowana nio e znaieść 

zajęcie na dwie godziny dzien­
nie, jako model u art. mala- 
na Wiadomość: ul. św. Jana 
1 9, I p., iroat, od 2—3 po 
południu. 6000

Pann| piszącą biegle na m ■ 
azyuie ze znajomością ję­

zyka polskiego i niemieckie­
go w Jo wie i piśmie poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
2 n .uSzenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego* pod .Pr sd- 
s/ęhii rsiwo*. 5740

l l f  iększe przedsiębiorstw i prze- 
■■ mysii Wb w Krakowie po­
smakuje biegłego kotespou- 
deu i  ospersncziego I Sng el-
sklagt Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.* pod „Sporna akcyjna 
F. P. O. T.‘  6812

Starszego chłopca do zwoże- 
®  nia m.-tłeryałów wózkiem 
i do posług, poszukuje biuro 
in ży n ie ró w  Jarnuszkiewi­
czów Kraków, ul. Straszew­
skiego 2. 5759

| ? C S A P  |

PC łrda inteligentna panna ze
1*1 śn.dniem wyaszta ceniem 
przy mie guwernerkę na wsi 
w Maiopolsce lub Poznań- 
akiem. Udzielać może nauki 
z zakresu gimcazyum huma­
nistycznego i realnego. Łą- 
ekawe zgioszcma do Admin. 
,Goń:a Krak.* pod szyfią 
„A. H." 5809

poszukuje posady panna inte- 
* ligeutna z kilkuletnią pra­
ktyką w biurach handlowych 
1 rządow.sch — pisząca bie­
gle na wszystkich systemach 
mauzyn, ze znajomością ję­
zyków francuskiego t nie­
mieckiego. Łaskawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak.* 
pod „Manipulantka*. 6006

D03zukuję posady n; wsi jako 
'  nauczycielka w zakresie 
srauk jzkół powszechnych i 
średnich. Mogę udzielać przy- 
lem lekcyi gry na fortepia­
nie > języka francuskiego. Ła­
skawe zgłoszeniu io Admini­
stracja „Gońca Krakr pud  
.Guwernerk**. bOC7

Ptamżl panna z czteroletnią 
*• pra«iykq sklepową, działu 
gaiaiitery. nego, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgb.Sze- 
nia pod T. K. do Adm. Goń­
ca Łrak. 600 i

owśny pedagog r grupy 
matematyczno-urzyrouai- 

czej, p.zyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie Iud 
Poznańskiem. Waruuek mie­
szkań. e. Oferiy do Aduiin 
„Gońca Krak.* dla „ P r - 
aora*. m 5811

Oospodyni młoda, znająca się 
“  nagospod arstwie tak wiej­
skim jak mujskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpow ledmego zajęcia. Zgło­
szenia do Admio. „Gońca* 
pod „Gospodyni*. 5730

bardzo tanio futro 
astrachanowe w dobrym 

stanie, chusutę turecką nową, 
5 sznurów korali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul. Straszew­
skiego 4, I. p. 6003

półsżoiy rzemienue komplet. 
■ na parę koni — nowe — 
solidny materyał i robota — 
tauio do sprzedania. Zgłosze­
nia ud godz. 11—1 Cza.iskch 
3, I| p. luti pisemnie do Ad- 
miuistiacvi Gońca pod „Szo- 
ry* 5801

r yn
ms

S P R 2 £ D A Z

•|iody I rasowy pies (wilk) do 
•*■ spr ei ania. — Zgłoszenia 
pod „Wilk“ do Adm „Gońca 
Krakowskiegu*. 5825

ŁJupię iiwa stoliki na kwiaty, 
ewentualnie kosz niewiel­

ki na uumies2.cz.enie wazoni­
ków. Zgłoszenia do Acham. 
„Gońca* pod „Kosz*. 600S

Jł ui- 9 po cenach niezbyt wy- 
•* górowrn,cti dwa dywa­
niki naa rożka. Zgłoszenia uo 
Adm. „Uojca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 6009

| l4A TM Y M O !N i:i4 L !N E [

kawaler, właścic el majątku, 
*• średniego wzrostu, urzę­
dnik, poszukuje tą diogą pan 
nnę lub waowę do lat 34, 
właścicielkę majątuu albo 
więk-ze.i g itówki. Zgłoszenia 
przesyłać d" Adm. „Gońca* 
pod .Przystojny*. 57o9

k o 2 n e

7GUBI0AIU kartą zwolnienia 
na nazwisko Dąbrowski 

Władysław, którą unieważn a 
się. S&42

nRASZYNY D3 PISANiA, l;nsy 
*** kontrolne i przybory ma 
na składzie, przyjmuje na­
prawy specyalisic. Juliusz 
Heeker, Kraków, Marka 25. 

5840

/GU3I0N0 papiery woisiowe 
*■ na nuzwisao Jan Cabaj, 
uf. 1897, Niedary pow. Bo­
chnia, które uuieważnia się. 

58 i?

CKRADZIDNĄ kartę"nemobi-
** iizacyjuąna nazw.sko Wa­
hnij Ćwioro, Poręba Spyt­
kom ska, pów. Btzesko, uuie­
ważnia się. 5845

wm M R i K A  ł-B ZE TO O illjitf Miig- 
I  SnYCH (HaKsrnia rowiatg
P*'W») z gospodarstwem 80- 
I  morgowem 900.000 Mkp.
I (J lE u Z A h filA  PAROWA, na- 

dająca aie na każdą fa­
brykę 4U0.0C0 Mkp. WIELKI 
MŁYN turbinowy z kamienicą, 
ogrodem w rynku za 1.500.009 
Atkp. APTEKA z  kamień cą 
piętroizą w rynku za 350.000 
Map. FAdrtY .A  BETOi ÓW r  - 
22 morgach żwirku za 1,5 jd.000 
Mkp. OjHODHUiiO n® ib 
morgach z kamienicą, resfau- 
racyą za 5000 dolarów. FA- 
6HYKA STGLARćKA z tartakiem 
za 6000 Uolaiów. M A ią T E K  
440-morgowy ZMnwentarzami 
20,000.660 Hukp. 41,7 moig. za 
10.00d.0j0. — Gospadardwa 
od a—200 mórg, kamienice 
11. p, z restauracyą, spich­
rzem 2 domy, obok śliczny 
ogród, oraużerya mspekta 
10,600.000 Mkp. Kamieuice 
i domy od 1—10,000.0 U Mtcp. 
Ma korespondeucye znaczę^ 

20 Mkp.
Biuro komisowa 5837
s t ą p i Ń S ^ i

Wągrowiec, uhcr Bydgoska 10 
(Poznańskie),

Marmoladę z jabfeił
na cii krze pierwszej jakości w skrzynkacn 

tylko hurtownie dostarcz?; 5737

PoIskisTaff.Ha.idioweS.A.
w Krakowie, Sławkowska 1 Oddział spożuwnz^.

M h » T

MASZYNY ftlACHÔMNlA !
n a  v e »  z i ^ s ł n i s  z n i s z a o a s

przyjmuje do gruntownej ■ naprawy i czyszczeuia

Pierwsza w Matysa. Praciwsia dla mj m maszyn liarnwirt
Wy ko 11 uje Uoktaddie, prędko i pod gwaraucyą *7i6

"N ,  KEYiiA, *11 cchauik, Kraków, Fłoryańska 3.

t  t t i e l o p o ł a  1 5 .  W . e S o ^ o s e  1 5 .
T H»op<ilsS(a w ytw orna  swoaterów

{ » , S W E f iT E R “
Z 8p. z ograa. odpow. Kraków, ni. Wielopole L. 15 
Z poleca: 5835
Z sweatsry, tzk’9ty damsiia i dzigcięcs, szalo, czapla,
♦  chustki w I '.ano i t. p. — w naj.ppszych gatunkach.
Z Ceny fabryczne. Ceny iabrj czue,
' Przyjmuj3 się swfatsry do odświeżenia i przt róbkl.

Dachówki teineniawe
i  r u r y  d - . s t a ic z E  t a n ia  F A 3Ż Y K A
i Y R O ^ P  Ś ^ ł N T O W Y ( H
Adrrs a i , : t o ,  u * .  C . ó w n a  4,  I .  n ,

L LEINKAUF
S P E D Y T O R

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 - Telefon 416
I Filie we wszystkich większych miastach w krają 1 zagranicą. 

Załatwia wszelkie czynność* w zakres spe^ycyi wcbotEzące. 
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.

Tor

Sn

iw y
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i i E N I I  Z O Ł C ! O W £  C H Q l £  iilMAZA H. N i e m o ^ e ^ s k i e g a
Ksrrtien fc s .h o c z a  b e z  bć u. —  Ataki w zupełności ustaja. 5465

(początkowej) Bćl w b >kach i dołku podsercuwym (g-izie schodzą się żebra . robolewania w wątrób e 
U  U j o  **y  Skłonność do obki ukuyi. Uryna ciemna i mętna luo też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz
i kv as w ustach. Odbijanie gafami Wzdęcia i burczenia w iszuach. Bule i zawroty gtowy. silnie podenerwowanie.
f tH l 2 U4IW (podczas ataków). W doUn i wątrobie silny ból, i.tóry się rozćh -dzl ku tronie tylnej, w pasie i krzyżu 
U H ' u  VJ  j si.ga a z po łooaiki, wzdęcia Dr.zucrta. rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraa 
ból w plecach i klatce piersiowej ma przestrzał. Niekiedy wymioty żóicią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
B iższych infonnacyi udiiela: A p tekarz -fizyo lo j H. MlSiifld J£ w ?A|I Nowy św ia t  16, m. 17.

ZAaŁAD £ K A «1 l Cm WA OAMSKlfiGO

J.KALAFARSKIEGO
Kraków, uica Szewska 12.

wykonuje solidnie kosłyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy ao furer *i suknie spacerowe. 
B V  pia przejezdnyiii 0,68

zam ówienia wykonuie w  dw óch  dniach. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  * ♦ ♦ ♦ ♦ «  <#•*♦♦♦» ♦ »

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
GA i Uwili 1 W O LTA lE

W ARSZAW A, Woworiejrka 13
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

M . P IE T  Ł A S Z K IŁ W IC Z ,  u l ic a  G o u ty n y  L .  2 0 .

POPIERAJMY PRZEMYSŁ POLSKI
7  C T  A  JŁ ó N O -w a g o w e  7  C f *  A D  V
f . Ł U ^ r j i  D L A b I J R  i U R Z Ę D Ó W  / . H U M E i  f

FftB&Y^CS ^ G ^ R O  V ,.SWiT“ W CIESZYNIE
zalaca jako najracyonalniej^ze 5827

H u r t o w i?  M sp ^ -m m o f.ska  To#. -RUc.
(^ y ią c n n  sprzedaż) u l.  2 7  g r o d n l *  L .  1 9

i  poleca tejże fabryki itgary o’:rls ‘s, regulatory sprężynowa ujęcs araz regulatory
2-wagowe.

0 V  DOSTAWA DO BIUR I URZĘCÓ "1 Jcdynio przoz fachowo firmy zogarmistrzowsklo.

ŚWIECE
5727

Z4YS7AJNE i
C H O I N K O W E

najtanioj w  najsiar-zej frbryce fwiec

W a r s z a w i e ,  F r a n t M i b ^ s t a  L .  3 3 .
Tel. 1 80 -15  i i70 -29. 5838

F A R B A  n C T J t ^ Y J ^ A
"  dobeym gatunku po Mk. 
.650 za kilo oraz akcedeucyj- 
na po Mk. 600 za siło bez 
opakowania łranko Łódź wy 

C syła za zaliczeniem od 5 kilcs
H. BlAŁCGORz <1, ŁĆJŹ, 

Zielona 39. 5b0£

FABRYKA DJAMENTO W
do rznięcia szkła 5784

i CARBONATY s z m e r g l o w y c h  

H. SZEFTEL, Warszawa, G raniczna 16.
I M A  n p  do ważenia bydła, o udźwigu 1250 kg. 
X". U  Ig z mostkiem kompletną prawie ndwą, 
sprzeda tanio „P ld N “, Lwów, Lwowska 48 Tel. 478.

Gazę jedwabną 
Pytle

oryginalny szws- o i r sg  
wo w s z y s t k i c h  gatunkaJh

oraz 5620
wełniane dostarcza Biuro Techni­
czne A. Homer, Kraków, C u ga  71.

KOCIOŁ PAROWY
z armaturą, do sprzedania u firmy „PION*1, Lwów, 
Lwowska 48 Tel. 476. 5748

Okazyjnie do sprzedania:
trzy  dywany perskie, obrazy, ładne wiszgco lam iy  
gazowe, różowy oarnskr jedwabny syaatsr. Oglądać 
można ul. Krowoderska 54 II. piętro, uizwi na 

prawo, między 3 —5 popołudniu. 6j02

MOTOrtlOltSLŁ,
firma „ P i0 .ł“ , Lwów,

80 BP., kompletny, 
d o s t a r c z y  tanio 

ul. Lwowssa 48. Tel. 476.

Towarzystwo dla Przedsiębiorstw Górniczych „TEPEGE“ S. A. w Krakow ie.

Podwyższenie kapitału ■ akcyjnego z Mp. 70,000 .000  na Mp.( 105.000.000.
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Towarzystwa dla Przedsiębiorstw Górniczych „TEpEGE" S. A . w  Krakowie uchwaliło 

w dniu 3 kwietnia 1921 r. podwyższyć kap tal akcyjny z kwoty Mk. 28 000.000 na Mk. 105,000.000 przekazując równocześnie 
Radzie Zawiadowcząj określenie terminu oraz ustalenie szczegółowycti warunków dla emisyi tych akcyi.

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziły Ministerstwa: Przemysłu i Handlu oraz Skarbu postanowieniem 
z dnia 15 czerwca 1921 L. Sp. 0240/85. Na podstawie powyższego upoważnieni*- Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy 
uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyj­
nego Towarzystwa z Mp. 28,000 000 na Mp. 70,000.000 przez emisyę nowych 60.000 pemo wpłaconych akcyi po Mk. 700 im. 
wart., następnie na posiedzeniu w dniu 2 października 1921 r.

dalsze podwyższenie z Mp. 70,000.000 na Mp. 105,000.000
prz&z emisyę 50.000 pełno wpłaconych akcyi po Mp. 700 nom. wari.,

wobec czego rozpisuje się niniejszem S U B S K R Y rC Y Ę
na warunkach umieszczonych poniżej.

Warunki subskrypcyl akcyj IV. emisyi, serye B. Towarzystwa dla Przedsiębiorstw Górniczych „Tenege" S. A. w Krakowie
1. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 6000'— .
2. Zgłoszenia na akcyt będą przyjmowane najpóźniej do dnia 30  listopada 1921. ►
3. Przy zgłoszeniu ndląży wpłacić gotówkę c - n  cenę kuona z tem, że za czas od dnia wpłaty do dma 31 grudnia 1921 

bouifikować się będzie 4°/o odsetki.
4. Repartyoi g uowycb akcyi przeprowadzi Zarząd wedle swobodnego uznania, przyczem posiadaczom akcyi I., II. i III. 

emisyi przyzna się pierwszeństwo w stosunku posiadanych akcyj.
5. Nowe akcye będą wydawane akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale i po ich skonfekeyonowaniu za zwrotem 

tymczasowego roś miauczenia.
6. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Towarzystwo zwróci* wpłaconą kwotę wraz z 4 0/0 odsetkami.
7. Nowe ahcye uczestniczę w zyskacn Towarzystwa poezgwszy od d. 1 stycznia 1922 r. na równi z akcyami dawnych emisyi.
8. Akoye obecnej emisyi będą zwazane w Syndykacie klauzurowym, pozostającym pod Zarządem Perskiego Bannu

Przemysłowego, Filia w Krakowie, w 50°/o Syndykat klauzurowy trwać ma do końca 1924 r.
• ■

Zgłoszenia na akcye przyjmują do dnia 30 listopada 1921. « 
w  K r a k o w ie :  Zarząd Tow. dla przeds. Górn. „Tepege* S. A,, ul. Straszewskiego 1. 27.

w Warszawie: 
w Katowicach

Polski Bauk Przemysłowy, ul. Szewska 1. 1 i wszystkie oddziały. 
Dom Bankowy H. Ripper i Sn.a, Rynek gł. I. 17.
Oddzia. Tow. dla Przeds. Górn. „Tepege* S. A., ul. Hortensya I. 1. 
Bank Przemysłowców. 5844

m- i - « — a a i l h b  .iM a w iirH jn m H B B !maameiu w a l — — m t . - J K  ' f W B O M
W y d a w c a : W  zastępstwie Spółki W ydaw n iczej „Goniec K rak ow sk i", Sp. z o. j  : Marya-u Fontaua. Kodaki ar udpow .: L u d w ik  G r:n aś

D ru k arn ia  L u do w a  w  Krakowi.--


